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Z  K w a t e r y  G ł ó w n e j  F i i h r e r a ,  

d. 17. 6. 1944 
N a c z e l n e  D o w ó d z t w o  S i ł

Z b r o j n y c h  p o d a j e :

O d  15- g o  c z e r w c a  g o d z .  23.40 
p o ł u d n i o w a  A n g l i a  i  o b s z a r  

m i a s t a  L o n d y n u  z  m a ł y m i  p r z e r  

w a m i  z n a j d u j e  s ię  p o d  n ie u s t a n  

n y m  o g n ie m  n ie m ie c k i c h  n a j ­

s i l n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  w y b u c h o ­

w y c h .  T r z e b a  s ię  l i c z y ć  z  b a r ­

d z o  w i e l k i m i  s p u s t o s z e n ia m i  n a  

a t a k o w a n y c h  t e r e n a c h .

W  N o r m a n d i i  w c z o r a j  d o s z ło  

p o n o w n ie  d o  p o m y ś l n y c h  w a l k  

o f e n z y w n y c h  i  o d p ie r a j ą c y c h .

N a  w s c h ó d  o d  r z e k i  O r n e

a t a k  n i e m ie c k i  m im o  s i lm ie j s z e j  

o b r o n y  n ie p r z y j a c ie l s k i e j  p o  

g w a ł t o w n y c h  w a l k a c h  z d o b y ł  

w i ę k s z ą  c z ę S ć  o b s z a r u  le ś n e g o  

n a  p o ł u d n ie  o d  B e v o n t .

W o b e c  s i l n y m i  o d d z i a ła m i

p a n c e r n y m i  p r z e z  c a ł y  d z ie ń

n a c ie r a j ą c e g o  n a  p o ł u d n i o w y

z a c h ó d  o d  T i l l y  ( n ie p r z y ja c ie la ,

n ie m ie c k ie  o d d z i a ł y  p a n c e r n e  w c z o r a j  n i e p r z y j a c ie l  p r z e r z u -  a m e r y k a ń s k i c h  b o m b o w c ó w

o s i ą g n ę ł y  p e ł n y  s u k c e s  o d p ię t a -  1 c i i  s w ó j  p u n k t  c ię ż k o ś c i  n a  o b -  

j ą c y .  K i l k a  n i e p r z y j a c i e l s k i c h 1 s z a r  n a  p ó ł n o c n y  w sc jb ó d  o d  

c z o łg ó w ,  k t ó r e  p r z e d a r ł y  s ię  j e z io r a  B o l s e n a .  P o  z a c ię t y c h  

p r z e z  s t a n o w i s k a  n ie m ie c k ie ,  z m a g a n i a c h  p o w io d ł o  s ię  m u  

z n i s z c z o n o .  R ó w n i e ż  p o  o b u  s t r o  o s i ą g n ą ć  k i l k a  w y ł o m ó w  w  s t a ­

n a c h  s z o s y  B a y e u x  —  S t .  L o  n o w i s k a c h  n ie m ie c k i c h  s t r a ż y  

n ie p r z y j a c ie l  a t a k o w a ł  w c z o r a j  t y ln y c h .  N a  o b s z a r z e  G r o s s e t o . i  

w i e l k i m i  s i ła m i .  W a l k i  s ą  j e s z -  n a  w s c h ó d  s t a m t ą d  o d p a r t o  

c z e  w  t o k u .  k r w a w e  a t a k i  n ie p r z y j a c ie la .

N a  p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  o d  S t r a t y  n i e p r z y j a c ie l a  b y ł y  w y -  

C a r e n t a n  s i l n e  a t a k i  n i e p r z y j a  s o k ie .  L i c z n e  c z o ł g i  i  s a m o c h o -  

c ie l a  s p e ł z ł y  n a  n i c z y m  w ś r ó d  d y  c ię ż a r o w e  p ło n ą c  p o z o s t a ł y  

w i e l k i c h  s t r a t  d l a  p r z e c iw n ik a ,  n a  p o l u  w a lk i .

T y l k o  n a  o b s z a r z e  S t .  M e r e  —  j W e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  p o -  

E g l i s e  u d a ło  s ię  n i e p r z y j a c ie l o -  r a n n y c h  d n i a  d z i s ie j s z e g o  p o  

w i  p o s u n ą ć  s ię  n a  z a c h ó d  a ż  d o  c ię ż k ic h  a t a k a c h  l o t n i c z y c h  p r z e  

S t .  S a u v e u r — le  C o m t e ,  g d z ie  c i w n i k  l ą d o w a ł  w  k i l k u  m ie j -  

j ia d a l  w a l c z y  s ię  c ię ż k o .  j s c a c h  n a  w y s p i e  E lb ie .  G w a ł -

P o d c z a s  w a l k  n a  p ó ł w y s p i e  t o w n e  w a l k i  z  s ł a b y m i  n ie m ie c  

C h e r b o u r g  s z c z e g ó l n ie  s ię  o d -  k i m i  o d d z i a ła m i  t a m  b ę d ą c e j  

z n a c z y ł a  g r u p a  b o j o w a  p o d  d o -  z a ło g i ,  s ą  w ' t o k u .  

w ó d z t w e m  p o d p u ł k o w n i k a  j Z e  w s c h o d u  n ie  k o m u n i k u j e

K e i l ‘a  i  b a t a l i o n  p i o n i e r ó w  191 s ię  o  ż a d n y c h  s z c z e g ó l n ie j s z y c h  

p o d  d o w ó d z t w e m  k a p i t a n a  B o -  d z i a ł a n i a c h  b o j o w y c h .  

n o n k a m p ‘a. | W  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  16-

W  ś r o d k o w y c h  W ło s z e c h  g o  c z e r w c a  z e s p ó ł  p ó łn o c n o -

p o d  o s ł o n ą  m y ś l i w c ó w  d o k o n a ł  

n a l o t u  n a  p o ł u d n i o w o - w s c h o d  

n ie  N i e m c y  i  z r z u c i ł  b o m b y  

n a  z e w n ę t r z n e  o k r ę g i  W ie d n i a  

i  P r e s z b u r g a .  W 7y n i k ł y  s z k o d y  

i  s t r a t y  w ś r ó d  lu d n o ś c i,

U b ie g ł e j  n o c j ’ b r y t y j s k i e  b o m  

b o w c e  a t a k o u 'a ł y  m ia s t a  D u ­

i s b u r g  i  O b e r h a u s e n  i  s p o w o d o  

wra ł y  t a m  s z k o d y  w  b u d y n k a c h  

i  n ie z n a c z n e  s t r a t y  w ś r ó d  l u d ­

n o ś c i .  O d o s o b n io n e  b r y t y j s k i e  

s a m o lo t y  z r z u c i ł y  b o m b y  n a  

B e r l i n .

P  n a d  o b s z a r e m  R z e s z y  i  n a d  

z a j ę t y m i  o b s z a r a m i  z a c h o d n im i  

p o d c z a s  d n i a  i  u b ie g łe j  n o c y  

p o w ie t z n e  s i ł y  o b r o n n e  s t r ą c i ł y  

83 s a m o lo t ó w  n ie p r z y j a c i e l ­

s k ic h .

Ł o d z i e  p o d w o d n e  z a t o p i ł y  n a  

A t l a n t y k u  d w a  s t a t k i  o  p o je m -  

n o ś c i  11000 T R B  i  j e d e n  k o n t r -  

t o r p e d o w ie c .

N IE M IE C K I REW ANŻ
G lo s  n ie m ie c k i w  s p r a w ie  o s t r z e l iw a n ia  'p o łu d n io w e j

A n g l i i  i L o n d y n u  n o w e g o  ro d z a ju  p o c is k a m i w y b u c h o w y m
BERLIN . (DNB). „Anglia połu­

dniowa 1 obszar miasta Londynu 
zostały ubiegłej nocy i dzisiaj 
przed południem obrzucone nowe­
go rodzaju pociskami wybucho­
wym i najcięższego kalibru". Te 

słowa ogłosił komunikat Sil Zbro j­
nych w  krótki i rzeczowy sposób 
wojskowy w  dniu 16 czerwca. Jest 
to brzemienne w  treść zdanie, zda­
nie, które odczuwają Niemcy rów­
nocześnie jako uwolnienie od 
dręczącej zmory.

Niemcy sumiennie księgowali 
wszystkie haniebne czyny anglo- 
amerykańskich gangsterów powie­
trznych, ich podstępne morderst­
wa, ich podstępne napady na nie­
mieckie osiedla. Z  trudem można 
było tylko tłumić wściekłość na­
rodu, gdy tchórzliwi mordercy uzu­
pełniali swój terror bombowy 
jawnym  polowaniem na ludzi, na 
niewinnych przechodniów, na ba ­
wiące się dzieci, na orzących w  

polu rolników i na podróżnych w  
pociągach.

W  tej chwili ogarnęło naród an­
gielski, przerażenie, które angiel­
ski minister spraw wewnętrznych 
Morrison stara się ukryć przed iz­
bą gmin. Lecz sam fakt poinfor­
mowania parlamentu zdradza, że 
rząd w  Londynie nie czuje się do­
brze wobec tej niespodzianki, któ­
ra zjawiła się w  ciągu jednej nocy. 
Anglicy uprawiali niebezpieczną 
grę z ogniem, to też straszliwie 
sparzą sobie przy tym palce.

Pisano już wiele o tym, że przed­
stawiciele rządu i czynników w o j­
skowych w  Anglii, już od wielu 
lat i już na długo przed obecną 
wojną głosili hasło mordowania 

bezbronnych ludzi. Już 10 listopada 
1932 r. oświadczył ówszesny pre­
mier brytyjski Baldwin w  przemó­
wieniu w  izbie gmin na temat 
wojny powietrznej: „Jedyną obro­
ną jest atak, to znaczy zatem, że 
trzeba więcej i szybciej zabijać

kobiety i dzieci, aniżeli nieprzyja­
ciel, jeśli chce się ocalić samego 
siebie". Angielscy rzeczoznawcy w  
zakresie lotnictwa przygotowywali 
systematycznie wojnę morderczą. 
Angielski generał -  major Fuller, 
jeden z najwybitniejszych komen­
tatorów wojskowych, wypowiedział 
jeszcze przed rozpoczęciem obec­
nej wojny w  swoim studium p. t. 
„O przyszłej wojnie" zasadę: „Sko­
ro działania bojowe na lądzie i 
na morzu nic już sprawić nie mo­
gą, wówczas muszą stale działać 
lotnicy przez ataki na wolę oporu 
ludności cywilnej". Inny brytyjski 
rzeczoznawca lotniczy, J. M. Spa- 
ight, domagał się już w  r. 1939 
zniesienia różnicy między żołnie­
rzami i nieżolnierzami i uznał 
wielkie miasta jako odpowiednie 
obiekty bombardowania. Jego żą­
danie brzmiało: „Przemieńcie wiel­
kie miasta w  gruzy, a zmiażdży­
cie wolę prowadzenia wojny".

Lecz jednym z najgłośniejszych 
demagogów i jednym z najbar­
dziej zajadłych przedstawicieli 
wojny morderczej był od dawna 
Winston Churchill, którego naród 
angielski wybrał sobie na wodza, 
W  artykule, który ukazał się w  
r. 1925 w  całej prasie światowej, 
wyraził on żywe ubolewanie z te­

go powodu, że w  ubiegłej wojnie 
światowej nie toczono walk jeszcze 
w  r. 1919, albowiem wówczas „ty­
siące samolotów przemieniłoby 
miasta niemieckie przy pomocy 

bombardowań w  gruzy". Lecz po­
cieszał się on tym, że najbliższa 
wojna przyniesie spełnienie jego 

pragnień i wypowiedział to życze­
nie z właściwą mu brutalną ot­
wartością, pisząc dalej: „Być mo­
że, że następnym razem będzie 

chodziło o to, by zabijać kobiety 

i dzieci lub w  ogóle ludność cywil­
ną, a bogini zwycięstwa z przera­
żeniem poślubi w  końcu tego, kto 
potrafił tę rzeź w  jak najpotężniej­
szych zorganizować rozmiarach".—  
Ta jasno i niedwuznacznie w yra­
żona tutaj wola zniszczenia, prze­
bijała jednak jeszcze dobitniej z 
artykułu Churchilla, opublikowa­
nego we wrześniu 1924 w  londyń­
skiej gazecie wieczornej „Pali Mali 
Gazette". W  artykule tym opo­
wiedział się Churchill za następu­
jącą taktyką mordowania: „Jestem 
za tym, by nąetodyeznie przygoto­
wane bakcyle zrzucać na ludzi i 
na zwierzęta. Mączną rosę dla zni­
szczenia zbiorów, zarazek anthrax 
dla wytępienia koni i bydła, dżu­
mę dla-zabijania nie tylko całych 
armij, lecz także mieszkańców sze-

Reuter o niemieckim nalocie
n® poł& n im ą  Anglię

SZTOKHOLM . (DNB). Angielskie 
biuro prasowe podało w piątek po 
południu następujący komunikat: 
Południowa Anglia była w  nocy 
na piątek w pewnych odstępach 
atakowana przez nieprzyjacielskie 

lotnictwo. W  czasie przelotu nad 
wybrzeżem i nad Anglią natknęły 
się samoloty na silny ogień dział, 
które zostały natychmiast zaata­
kowane. Zameldowano szkody i

straty. Samoloty niemieckie ata­
kowały w  pewnych odstępach cza- 

| su mimo, że broń przeciwlotnicza 

grzmiała aż do świtu. Stwierdzo­

no wiele szkód i strat. Samoloty 

! nadlatywały w  długich przerwach, 

: a ogień artylerii przeciwlotniczej 

! trwał całymi godzinami aż do świ- 

1 tu. Donoszą o szeregu wypadków  
, szkód

rokich obszarów. Wszystko to na­
zywam postępową wiedzą wojen­
ną".

Słowa te nie wymagają żadnych 
komentarzy, stanowią one płód 
zbrodniczego mózgu, dla którego 

nie są obce wszelkie bestialskie 
metody i który domaga się krwi 
bezbronnych ludzi. A  jego zwo- 
lennicy trąbili w  ten sam róg. 
Lekceważyli oni wszystkie niemie­
ckie przestrogi, wyśmiewali W o­
dza Niemiec i humanitaryzm jego 
uważali za słabość, kiedy on przed 
całym światem wygłosił 1 wrześ­
nia 1939 następujące słowa: „Nie 
chcę prowadzić walki przeciwko 
kobietom i dzieciom. Lotnictwu 
swojemu wydałem polecenie, by 

podczas ataków ograniczyło się do 
obiektów militarnych. Jeśli jednak 
przeciwnik sządzi, że jest to dlań 
żelaznym listem do prowadzenia 
przez siebie walki przy posługi­
waniu się odmiennymi metodami, 
to otrzyma taką odpowiedź, że 

mu się tego odechce". W  szalonym 
zaślepieniu ludzi dotkniętych amo­
kiem nie usłuchał naród angielski 
2} poważnej przestrogi i upom 

nienia Wodza Niemiec, a zamiast 
tego spotęgował jeszcze terror. 
Gazety i rozgłośnie w  Anglii pro­
pagowały dalej morderstwo. K ie­
dy Duff Cooper byl ministrem re­
klamy w  gabinecie Churchilla, 
wypowiedział on 26 kwietnia 1940 
r. zdanie: „Jeśli podczas ataku gi­
ną osoby cywilne, nie zachodzi 
żadna wina zbrodni". Wyraz „gi­
ną" dowodzi najwyższego lekoe- 
ważenia, jakie posiada ten prze­
stępca w  stosunku do bezbronnych 
ofiar haniebnego anglo-amerykań- 
skiego terroru bombowego.

Z  ambon w  Anglii otaczano nim­
bem mordowanie kobiet i dzieci. 
Od arcybiskupa z Canterbury aż 
do ostatniego wikarego na wsi opo

(Dokończenie na str. 2-ej)

W  każdej nowoczesnej wojnie 
starają się strony prowadzą­
ce wojnę przechylić na sitfą stro 
nę szczęście wojenne przy pomo 
cy nowej i często niespodzianie 
zastosowanej broni. Sama broń 
nie rozstrzyga wprawdzie woj­
ny, jeśli konflikt istnieje nie mię 
dzy dwoma na zupełnie różnycN 
stopniach cywilizacji znajdują­
cymi się narodami lub grupami 
narodów, —  lecz zastosowanie 
tej broni może przecież w każ­
dym razie stworzyć zupełnie 
nowe i dla zaatakowanej strony 
niebezpieczne sytuacje. Tak też 
obecnie przedstawia się sprawa 
z nowego rodzaju niemiecką bro 
nią dalekonośną o której zasto­
sowaniu wspomniał po raz pier­
wszy piątkowy komunikat Na 
czelnego Dowództwa Sił Zbroj­
nych oraz komunikaty radiowe 
i która obecnie prawie bez 
przerwy jest stosowana przez 
Niemców.

Komunikat Naczelnego D o ­
wództwa Niemieckich S ił Zbrój 
nych z dnia wczorajszego mówi 
o Tm :

„ U b ie g łe j  n o c y  i  d z i s ia j  p r z e d  

p o ł u d n ie m  o b r z u c o n o  A n g l i ę  

p o ł u d n i o w ą  i  o b s z a r  m ia s t a  w  

L o n d y n i e  n o w e g o  r o d z a j u  ł a d u n  

k a m i  w y b u c h o w y m i  n a j c ię ż s z e ­

g o  k a l i b r u " .

C h a r a k t e r y s t y c z n y m  d la  z n a c z e ­

n i a  te j  b r o n i ,  k t ó r ą ,  ja k - t w i e r ­

d z ą  n i e p r z y j a c ie l s c y  o b s e r w a t o ­

r o w ie ,  m a  b y ć  z  d a l e k a  k i e r o ­

w a n y  s a m o lo t  o  w ie l k i e j  s z y b ­

k o ś c i ,  i  n i o s ą c y  d o  c e lu  n o w e g o  

r o d z a j u  c ię ż k ie  p o c i s k i  w y b u ­

c h o w e ,  j e s t  f a k t ,  ż e  o b y d w i e  

s t r o n y  w a lc z ą c e  o t a c z a j ą  m i l c z ę  

n ie m  m i l i t a r n e  s z c z e g ó ł y  i  s k u t ­

k i  t e g o  w y n a l a z k u .  J a k i e  z n a ­

c z e n ie  p r z y w i ą z u j e  d o w ó d z t w o

i naród niemiecki do nowej bro­
ni, wynika najlepiej z przemó­
wienia znanego komentatora ra­
diowego Hansa Fritsche w pią­
tek wieczorem, który nazwał ją 
nową tajemniczą bronią, będą­
cą owocem ostatnich wysiłków 
narodu niemieckiego. Zaznaczył 
on, że zastosowano obeenie re­
wanż wobec Anglii za terror 
lotniczy nad Niemcami, a równo 
cześnie z przemówienia jego wy­
nika niewątpliwie, że inna jesz­
cze broń zostanie zastosowań' 
Angielski minister wewnętrz­
nego bezpieczeństwa kraju, Mor 
rison, nie potrafił ze swej strony 
ukryć w przemówieniu, wygło­
szonym w izbie gmin, zakłopo­
tania, jakie wywołały w dowódz 
twie angielskim ataki przy uży 
ciu nowej broni niemieckiej. 
Zwrócił on również uwagę na to, 
że należy się liczyć ze spotęgowa 
niem i nasileniem owych ataków 
W  międzyczasie rzeczywistość 
przekroczyła zapewne daleko ja 
go najpesymistyczniejsze prze­
widywania.

Nie wiemy jeszcze nic dokład 
nego o działaniu nowej broni 1 
być może ze względów militar­
nych obydwie strony walczące 
przez pewien czas powstrzymają 
się z ogłaszaniem szczegółów.

Lecz już teraz wydaje się rze­
czą jasną, że użycie nowej bro­
ni w Anglii południowej i w 
Londynie stanowi część szerokie 
go planu dowództwa niemieckie 
go, który to plan przewiduje 
równocześnie likwidację prz 
czółka mostowego w Normandii

T a  nowa akcja na zachodzi# 
może pociągnąć za sobą prawdo 
podobnie bardzo poważne n a ­

stępstwa natury politycznej.

Wstrząs w Londynie
Minister spraw wewnętrznych HorrLon noszony 

był zjawi się przed izbą gmin
BERLIN. (DNB). Zastosowanie 

nowych niemieckich bomb w ybu- i 
ehowych najcięższego kalibru w y­
wołało w  Anglii, rzecz zrozumiała, 
jak największe zaniepokojenie. 
Wynika to przede wszystkim z fa ­
ktu, że minister bezpieczeństwa 
publicznego, Morrison, natychmiast 
w piątek przed południem zmu­
szony byl do złożenia oświadcze­
nia w  izbie gmin.

We wspomnianym oświadczeniu, 
które jest nader zawiłe i wyraźnie 
ma na celu za wszelką cenę uspo­
koić społeczeństwo co do tych prze 
r&żających nowoczesnych ataków 
i przeszkodzić panice, mćwi M or­
rison o „poważniejszym ataku", o 
którym jednakowoż „nie posiada 

jeszcze wyczerpujących sprawo­
zdań ani też o stratach i zniszcze­
niach, wywołanych tym atakiem" 
Jest rzeczą prawdopodobną, że 
ataki te będą kontynuowane. Tym­
czasem jest rzeczą ważną, by nie­
przyjaciel nie otrzymał informacji, 
gdzie spadły jego pociski. Być mo­
że, mówi dalej Morrison, że ataki 
te trudno będzie rozróżnić od zwy 
klych ataków lotniczych i dlatego 
postanowiono, by wiadomości ogła­
szane o atakach lotniczych na po­
łudniową Anglię nie zawierały bliż 
szych danych, gdzie odbył się atak, 
a jedynie, by podawano, że odbył 
się on w  południowej Anglii. Tym­
czasem Anglicy winni się nadal 
oddawać swokn zajęciom. Ponie­
waż jednak ataki mogą się od­
bywać również za dnia kiedy uli­

ce pełne są ludzi, ludność nie po­
winna się niepotrzebnie narażać 
na niebezpieczeństwo.

Poseł partii pracy Stokes zapy- , 
tał następnie, czy Morrison zamie­
rza, tak jak dotychczas, ogłaszać 

alarm. Oznaczałoby to, że ludność 
przez długi czas musiałaby prze­
bywać w  schronach. Morrison od­
powiedział twierdząco. Słowa Sto- 
kes‘a mają jednakowoż „pewne 
uzasadnienie".

„Musimy —  zakończył Morrison 
nerwowo —  najpierw zebrać do­
świadczenia i wtedy dopiero zmJe- 
nić ewentualnie nasze zarządze­
nia".
114444444444. AAAAAAA»AAAAAAAAAAAAAA>

AN T O K IA . (DNB). Dobra cerkwi 

prawosławnej w  Palestynie, któ­

rymi po upadku caryzmu zarzą­

dzało autonomiczne „Towarzystwo 

prawosławne", obecnie na podsta­

w ie układów prowadzonych przez 

komisję sowiecką w  Jerozolimie 

pod presją angielskich władz man­

datowych oddane zostały do dys­

pozycji tak zwanemu patriarcha­

towi w  Moskwie.

W  ten sposób wykorzystanie 

wzniesionych przez carów budyn­

ków i instytucyj kulturalnych prze 
szło do Związku Sowieckiego, a 
zawdzięczając im będzie on mógi 
uprawiać dalsze rozpowszechnia­
nie wpływów bolszewizmu na Bli­
skim Wschodzie.



N i e m i e c k i  r e w a n ż
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Wiedział się angielski kościół pa- 
•ujący za tymi przestępcami, któ­
rzy domagali się krwi bezbron­
nych ludzi i którzy chcieli Niem­
cy przy pomocy terroru bombo­
wego zamienić w  pustynię. P a ­
miętne jest orędzie arcybiskupa z 
Cantcrbury w  czasie Świąt Boże­
go Narodzenia z 26 grudnia 1943, 
w  którym to orędziu głosił on: 
„Słyszymy codziennie •  zniszcze­
niu, jakie szerzą nasze bombowce. 
Oczywiście odczuwamy z tego po­
wodu najwyższe zadowolenie".

Anglo-amerykańscy bandyci po­
wietrzni jak  najdokładniej wypeł­
niali te zachęty. Prześcigali się 
oni wzajemnie w  mordowaniu i 
dawali pełny upust swym zbrod­
niczym instynktom. Zrzeszyli się 

oni w  związki morderców, by ja w ­
nie zadokumentować, że nie chcą

oni wojny prowadzić, lecz że chcą 
mordować. Przemienili oni kwit­
nące miasta w  kupy gruzów, zbu­
rzyli świątynie i zniszczyli tysiąc­
letnie pomniki niemieckiej kultu­
ry. Napadali oni na bezbronnych 
ludzi w  ich mieszkaniach i chełpili 
się tym, .że trafiali swymi bomba­
mi szpitale, na których wyraźnie 
odbijały znaki Czerwonego K rzy­
ża. W  ten sposób winy morderców 
i przestępców urosły do niezmier­
nych rozmiarów. Dlatego też 
Niemcy odczuwają to jako uwol­
nienie 1 uważają jalco karę za 

śmierć wielii niewinnie wymordo­
wanych ludzi, gdy dzisiaj strach 
i przerażenie ogarnia naród an­
gielski, ponieważ Niemcy nową 
bronią rewanżują się za morder­
czy terror nieprzyjacielskich ban­
dytów powietrznych.

Angielskie rozwiązywanie zagadki
wokśł taiemiiuej broni niemieckiej

SZTOKHOLM . (DNB). Specjalny 
korespondent Reutera z jakiejś 
miejscowości w  południowej A n ­
glii miał się dowiedzie? następu­
jących szczegółów o rodzaju i dzia 
laniu tajemniczej broni niemiec­
kiej: Jest nią samolot bez pilota, 
zaopatrzony ładunkiem wybucho­
wym, posiada krótki, smukły kad­
łub z urządzeniem w  kształcie 
skrzyni na końcu ogona. Broń tę 
zastosowali Niemcy wobec Anglii. 
'„Widziałem dzisiaj1 —  pisze dalej

specjalny korespondent Reutera—  
lecący nade mną z wielką szyb­
kością i w  zupełnie prostej linii 
ten samolot. Tysiące łudzi w  po­
łudniowej Anglii mogło obserwo­
wać w  świetle reflektorów łub 

przy świetle dziennym ów od da­

wna zapowiadany samolot". W  koń 

cu korespondent twierdzi, że nie 

było żadnej paniki, lecz raczej 
„ciekawość" dowiedzenia się, jakie 

jest działanie tej broni.

Londyn przez 30 godz. w schronach
SZTO K H O LM . (DNB). Jak powia­

dają sfery brytyjskie w  Londynie, 
•tolica Anglii przeżyła wskutek 
użycia nowej broni niemieckiej w  

nocy na piątek i w  piątek przed 

południem najdłuższy alarm lotni­

czy podczas obecnej wojny. Przez 

16 godzin siedzieli Lonsłyńczycy w  

piwnicach i w  kolejkach podziem­

nych, fabryki i biura nie mogły 
pracować.

Ponieważ według komunikatów 
londyńskich zastosowanie nowych 
pocisków wybuchowych kontynuo­
wane było w  piątek po południu 
i w  nocy na sobotę, ludność Lon­
dynu musiała znacznie dłużej, 
około 30 godzin spędzić w  schro­
nach.

Posłowie angielscy powstrzymują sią
od posie£££ń parlamenty

SZTOKH OLM . (DNB). Londyn- j docznie ochoty narażać się na no­
ska służba prasowa chciała w  p ią- : we niebezpieczeństwo. Albowiem, 
tek wmówić w  świat, że parlament j jak podaje Reuter, w  posiedzeniu

wzięło udział tylko 166 posłów. 
Ponieważ parlament angielski li­
czy obecnie 615 posłów, zatem 449, 
to znaczy praw ie trzy czwarte 
„bardzo szanownych" posłów do 
izby gmin wolało jak  najszybciej 
opuścić Londyn, który stał się. nie­
bezpieczny.

angielski nie przerwie swej pracy 

wskutek zastosowania nowych po­
cisków wybuchowych. Podczas 

ważnego jednak głosowania nad 
zmianą brytyjskiej ustawy o ob­
ronie, które odbyło się w  piątek 

w brytyjskim parlamencie, okaza­
ło się, że posłowie nie mają w i-

Kaukaskie bataliony ochotnicze
bm ą  i ck&ł w walce z bandami 

na o as z. r ze Orecjh

Stosy trupów
BERLIN . (DNB). Jak się dowia- brytyjsko-amerykańskich rołnie- 

duje’ DNB, pewna twierdza, znaj- rzy. Na szerokości trzech kilomet- 
dująca się niedaleko Cherbourga, j rów  naliczono' 4.700 zwłok. Ilość 
w  czasie czterech dni walk miała ■ żołnierzy na morzu, która straciła 
sześciu rannych, nieprzyjaciel zaś życie aa skutek działania artylerii 
stracił wokół umocnienia tysiące owej twierdzy, niedaleko Cherbc- 
ludzi. N a  wybrzeżu piętrzą się, ’ urga, obliczana jest na 800 żol- 
przez fale zmywane, stosy trupów nierzy.

Powstrzymanie naporu przeciwnika
w Śrounowyciri Wiosz*c

BERLIN. (DNB). W e Włoszech 
utrzymywali Brytyjczycy i Am e­
rykanie 15. 6. swój nacisk na za­
chodnim odcinku frontu. Skutecz­
nie przez artylerię wspomagane 

wojska niemieckie stawiły w  de. 
cy dujących punktach zacięty opór 
i zadały nieprzyjacielowi, któ­
ry ciągłym atakiem usiłował

by wspólnie ze ałabszymi oddzia­
łami przeprawionymi przez Tyber 
na południu rzeki uderzyć poza 

Todi, zostały powstrzymane og­
niem artylerii. Przestrzeń ataku 
nieprzyjacielskiego rozszerzyła się, 
a mianowicie o długość doliny 
Tybru między Todi a  Orvieto, 
przez które przepływa tutaj rzeka

przełamać linie niemieckie, bardzo ze wschodu na zachód. Na wschód
wysokie straty na południe od 
Grosseto i pod Marcia no, jak rów­
nież pod Acąuapendente i na pół­
noc od Orvieto. Cała zdobycz prze 
ciwnika polegała na dwóch lokal­
nych włamaniach się. Walki w  
tych punktach włamania są jesz­
cze w  toku. Części wojsk nieprzy­
jacielskich, które przeszły Tyber,

od Tybru postępuje nieprzyjaciel 
bardzo wolno za ruchami wojsk 
niemieckich w  górach um bryj- 

skich; wysadzone w  powietrze mo­

sty i pola minowe tak silnie po­

wstrzymały nieprzyjaciela, że stra­

ci! on tam prawie wszędzie kon­

takt z oddziałami niemieckimi.

Marynarze wiedzą lepiej
Bitwa na Atlantyku jest niezakończona

GENEW A. (DNB). Współpracow­
nik marynarki dziennika „York­
shire Post" pisze, że alianccy ma­
rynarze są zdumieni, gdy po dłu­
gich i męczących podróżach do 
Anglii wysiadają na ląd i słyszą 

twierdzenie, że bitwa na Atlanty­
ku jest już wygrana. Z  własnych

ce za miesiącami wśród bardzo 
ciężkich warunków, niedostatku i 
w  narażeniu życia. Są oni przeko­
nani, że bitwa na Atlantyku jesz­
cze nie została rozstrzygnięta, oraz 
że każde zaniechanie czujności 
może mieć fatalne skutki. N aje­
żona niebezpieczeństwami praca

daświadczeń nie mogą oni tego wymaga również obecnie ochrony
absolutnie potwierdzić, jakkolwiek  
w  Anglii wypowiadają to zdanie 
ludzie dobrze poinformowani. Ma­
rynarze wiedzą o tym lepiej. Tak  
jak poprzednio trawią oni miesią-

konwoju, a przede wszystkim prze 
budowanych w  lotniskowce okrę­
tów handlowych. Straty, które oni 
ciągle ponoszą, nie stanowią w  żad 
nym wypadku bagateli.

Japończycy zatopili pancernik
i jeden kontriorpedowiec

TOKIO. (DNB). Z  pewnej bazy 
japońskiej na środkowym Pacyfi­
ku donoszą, że w  czasie gwałtow-

nicprzyjacielski pancernik t jeden 
kontriorpedowiec.
Dw a inne nieprzyjacielskie kontr-

nego pojedynku artylerii, który się torpedowce zostały ciężko uszko
odbył we czwartek po południu 

między japońskimi bateriami nad­

brzeżnymi na wyspie SaŁpan a  

grupą nieprzyjacielskich okrętów  

wojennych, użytych do osłony za­
mierzonych lądowań na wspom­

nianej wyspie, zatopiony został

dzone i podpalone celnymi poci­
skami. Przypuszcza się, że wspom­
niane straty stanowią tylko część 
strat okrętów wojennych, zada­
nych nieprzyjacielowi w  czasie 
ataku japońskiego i w  czasie od­
pierania nieprzyjacielskich lądo­
wań.

B E R L IN  DNB. Do Aten przybyły 
oddziały młodych ochotników 
kaukaskiego pochodzenia, które 
tutaj zostały przy transportowa­
ne z Krym u przez Czarne Mo- 
;ze i rumuńskie porty. W czasie 
walk obronnych na półwyspie 
brały oddziały te udział w wal­
kach pierwszych linii w ciągu 
długich miesięcy, i pirzy tym wy 
bitnie się odznaczyły. Już w lis­
topadzie ubiegłego roku komuni­
kat S ił Zbrojnych doniósł o 
szczególnym wyróżnieniu się ba 
talionów kaukaskich ochotników 
w  ówczesnych zaciętych wal­
kach. Jeden z kaukaskich oddzia 
łów składa się wyłącznie z  Gru- 
z;nów, znanych jako szczep w y­
bitnie miłujący wolność. Gruzir 
ni ci pełnią już od dwóch lat służ 
bę w armii niemieckiej. Z po­
śród n :ch wielu awansowało do 

stopnia oficerskiego. Wielu tak 
że zostało odznaczonych orde­
rami walecznych, przydzielany­
mi narodom wschodnim. I n n y  

rnowu batalion ochotniczy, b ę ­

dący ped dowództwem niemiec­
kiego oficera, składa się z O s s e -

t y ń c ó w ,  K a r a c z e r ó w  i  i n n y c h  

k a u k a s k i c h  s z c z e p ó w .

Ż o ł n i e r z e  o w i  p o z n a l i  j u ż  w  

s w o j e j  o j c z y ź n ie  b r u t a l n y  s o ­

w ie c k i  s p o s ó b  r z ą d z e n ia ,  p o l e ­

g a j ą c y  n a  k r w a w y m  t łu m ie n i u  

p o w s t a ń  i  n i s z c z e n i u  l u d n o ś c i  

z a p o m o c ą  d e p o r t a c y j .

K a u k a s k i e  b a t a l i o n y  w a lc z ą  

o b e c n ie  p r z e c iw  b a n d o m  w  G r e ­

c j i.  M i m o  to, ż e  s ą  o d d a le n i  o d  

s w o j e j  o j c z y z n y ,  p r o w a d z ą  o n i  

z  b o l s z e w i c k i m i  b a n d y t a m i ,  k t ó ­

r z y  s ą  t a k ż e  n a r o d ó w  k a u k a s ­

k i c h  ś m ie r t e l n y m i  w r o g a m i ,  

w a l k ę  w  c e lu  o d z y s k a n i a  w o l ­

n o ś c i,  n ie z a le ż n o ś c i  s w e g o  k r a ­

j u  p r z y  b o k u  n ie m ie c k i c h  ż o ł ­

n ie r z y .

„Miodowe miesiące już przeszły"
„Washingioii Post" a wynikccli dobrej, są­
siedzkiej polityk, w Południowej Ameryce

G E NE W A. (DNB). Brazylia zwró- nów Zjednoczonych nie poparł w ła  

ciła uwagę na pogorszenie się sto- 1 ścicieli kopalń w  wyzysku boli- 
sunków między Południową i Pó ł- wijskich robotników. Ludność była 
nocną Ameryką. Znany komenta- za swoją ciężką pracę nędznie w y- 
tor Maręuis Childs, który niedaw- j nagradzana, z chwilą zaś zwyżki 
no temu powrócił z podróży z , cen rewolucja była nieunikniona. 
Ameryki Południowej, powiedział 11 w  Innych krajach Ameryki Po- 
w  Washington Post", że miodowe ludniowej odczuwa się rozgoryczę-

Rooseyelt rnjnnje gospodarkę
i f naase Fr^Cji

PARYŻ. (DNB). Finansowy m a - , ściągnąć z Francji koszty wojenne.
newr Amerykanów, polegający n a ' 
wprowadzeniu we Francji okupa- i 
cyjnej monety, jest szeroko ko- • 
mentowany przez Georges Suhre- i 
z‘a w  „Aujourd‘hui“ i omawiany 
jest w  artykule p. t. „Oni się nie 
zmienili". Przy pomocy nowego 
pieniądza chce Rooseyelt osiągnąć 
dwie korzyści, po pierwsze —  
zdyskredytować legalną monetę, 
po drugie —  wprowadzić inflację. 
Tym sposobem zrujnuje on za jed­
nym zamachem gospodarkę i fi­
nanse Francji. Wypuszczona bez 
pokrycia moneta jest pod kontrolą 
Roosevelta. Zainicjowane zaś bez 
zgody Francji wydatki, będą jej 
zaliczone. Taż; chce on dwukrotnie

Dzienikarz w  dalszym ciągu 
zwraca nwagę na zyski U SA  przed, 
w  czasie i po zakończeniu-poprze­
dniej wojny i podkreśla, że 
były one podstawą do tej 
wojny. Jeszcze wojna nie za. 
kończona, a już dzierżą Stany Zjed 
noczone w  jednej ręce bombę za­
palającą, a w  drugiej niepoferyte 
rachunki. Amerykanie są po. to 
burzycielami, by osiągnąć zyski w 
czasie odbudswy. Żądając zapłaty 
za dynamit i fosfor, sprzedają jed­
nocześnie żelazo-beton po b. w y­
sokich cenach. Wszystko jest inte­
resem; wojna ich nich nie kosztuje, 
a po jej zakończeniu zarobią dużo 
pieniędzy.

il [13131
* ży&osiwem światowym

PO ŁNO CNE W ŁO CH Y. (DNB). 
Natychmiastowe otwarcie synago­
gi w  Rzymie jest widomym zna­
kiem solidarności między Anglo- 
Amerykanami i światowym żydo- 
stwem. W  czasie otwarcia synago­
gi brało udział wielu amerykań­
skich oficerów.

Angio-amerykańskie władze oku­

pacyjne podkreśliły tym czynem 

wyraźnie ścisłą współpracę z ży. 
dostwem światowym, zaś dla w ło­
skiego narodu i dla Rzymu, który 
jest ogniskiem chrześcijaństwa, 
oznacza ponowne otwarcie synago­
gi —  tak się tu mówi —  obrazę, 
zniesławienie historycznych i re­
ligijnych ideałów.

Polityczna niejednomyślność aliantów
„boleśnie ou y *ista“

GENEW A. (DNB). Jeżeli obecnie ■' nich rozgłośnię. Wreszcie istnieje
komunikaty wojenne aliantów  
brzmią nieco ostrożniej —  pisze w 
artykule wstępnym „Daily Herald" 

—  to jednak polityczne wiadomo­
ści dają pełny powód do niepo­
koju 1 troski.

N a  pierwszym miejscu znajduje 
się problem Francji. Alianckie 
wojska walczyły na francuskiej 
ziemi, jednak nie porozumiano się 
wciąż jeszcze co do przyszłej ad­
ministracji cywilnej na zajętych 
przez aliantów terenach. Nawet 
rozmowy na ten temat utknęły aa 
martwym punkcie, wówczas gdy 
w  sprawie uznania algierskiego 

komitetu „panuje groteskowe za­
kłopotanie". De Gaulle 1 inni mó­
wcy określali komitet jako „pro­
wizoryczny rząd francuski” —  Jed­
nakże jednemu z członików komi­
tetu, ponieważ chciał właśnie użyć 
tego wyrazu, alianci nie pozwolili 
mówić do „sprzymierzonych na­
rodów" przez kontrolowaną przez

jeszcze taka osobliwa sprawa, jak 
zaopatrzenie amerykańskich wojsk 
we Francji w  banknoty —  franki, 
drukowane w  Stanach Zjednoczo­
nych bez wiedzy algierskiego ko­
mitetu.

Co się tyczy Greków, rzekomo 
osiągnięta na konferencji libanoń- 
skiej jedność narodowa, okazała 
się iluzją. Niezgoda panuje tam w 
dalszym ciągu.

W e Włoszech nstąpienie Bado­
glio nie wywoła co prawda ubo­
lewania, ■— ale w  równej mie­
rze i mało zachwytu spowodować 
może nowy gabinet wiekowego po­
lityka *  czasów przedfaszystow- 
skich.

„Daily Herald" kończy artykuł 

stwierdzeniem, że niezdolność atl­

antów do okazania światu v  tej 
chwili zgodnego frontu politycz­

nego, jest bardziej niż kiedy bo­
leśnie oczywista.

Hieny wojenne w Egipcie
Ź^tizi i Brytyjczycy łupił Kraj

miesiące bezpowrotnie minęły. 
U SA  wydały w  Ameryce Połud­
niowej miliony dolarów i w  wielu

nie z powodu polityki USA . By 
zapobiec temu niezadowoleniu po­
stanowiły Stany Zjednoczone ibe->i V|| v | — ^

krajach wprowadziły dezorganiza-j ro-amerykańskim krajom sprzedać 
cję systemu' gospodarczego. D la małe okręty wojenne sięgające do 
większości oznacza to głód, na; 1000 TRB. Stany Zjednoczone chcą 
skutek zwyżki cen na artykuły j przez to zadokumentować, że po- 
żywnościowe. Nie doszłoby w  Bo- j trafią odwdzięczyć się Poludniow- 
Iiwii do rewolucji, gdyby rząd S ta - ' com za otrzymane bazy.

Rada obrony narodowej
w Argentynie

A N T  A K  Y  A. DNB. Według egipskie­
go czasopisma „A l Ithncin", wydana  

niedawno statystyka stwierdza, że 
wśród 17 przebywających w  Egip­
cie milionerów tylko trzej są Egip­
cjanami, wśród reszty zaś przewa­
żają żydzi.

Zastępca premiera Libanonu —  
pisze dalej gazeta —  stwierdził w  

1 czasie swej podróży po Egipcie 

uderzający dystans między boga­
czami a biedakami oraz całkowity 
brak klasy średniej. W  *wiązku  

tym oświadczy! dr. Haik a! Pa -

B E R N O .  ( D N I )  
z  B u e n o s  A i r e s ,  r z ą d  a r g e n t y ń ­

s k i  o p r a c o w u j e  z a s a d y  p e w n e j  

m i l i t a r n e j  o r g a n i z a c j i .  Oficjał-

J n  M i r  a jbjbh i i i ń !
surowe ukarana

TOKIO. (DNB). Jak komunikuje ran* grzywną pieniężną w  wyso- 
„Asahi" z Madrytu, czasopismo | kości 50.000 funtów; jednocześnie
„New  Chronicie" zostało za pesy­
mistyczny artykuł inwazyjny uka-

główny redaktor został ze stano­
wiska usunięto

J a k  d o n o s z ą  n a  e n u n c j a c j a  z a p o w ia d a  u t w o -  

’ r ż e n ie  r a d y  o b r o n y  n a r o d o w e j ,  

k t ó r a  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  

d o t y c z ą c y c h  o b r o n y  k r a j u  b ę ­

d z ie  z a s ię g a ł a  o p in i i  r e s o r t ó w  

c y w i l n y c h .  C e l  e n }  w z m o c n ie n ia  

o b r o n y  k r a j u  r z ą d  p o d a ł  d o  w i a  

d o m o ś c i  r ó w n ie ż  p r o j e k t  o c h r o ­

n y  p r z e m y s ł u .  C h o d z i  t u  o  c ła  

o c h r o n n e  o r a z  s u b w e n c j e  d la  

t y c h  d z ie d z in  p r z e m y s ł u ,  k t ó r e  

w y t w a r z a j ą  z  k r a j o w y c h  J i m ­

p o r t o w a n y c h  s u r o w c ó w  p r o d u k ­

t y  s łu ż ą c e  i n t e r e s o m  o b r o n y .

sza, znany rzeczoznawca egipski 
na polu socjologii, ie  w  czasie 
obecnej wojny powtarza się od­
wiecznie to samo zjawisko; rów­
nież obecnie przeżywa Egipt ten 
sam dramat, ie  ogromnie większa 
część ludzi bogacących się na woj­
nie nie są Egipcjanami. Także je ­
śli chodzi o angielskich lekarzy 

w Egipcie, to można skonstatować, 
ie  żyją oni w  jak największym  
komforcie, podczas gdy ich egipscy 
koledzy zadawalać się muszą pry­
mitywnym sposobem życia.

Ofenzywa Stilwella
w północnej Burmie jest silnie 

zagrożona
SZANG H AJ. (DNB). „Ofenzywa sze niebezpieczeństwo alianckich 

generała Stilwella, mająca na celu oddziałów w  północnej Burmie
które dzisiaj lub jutro stanę wo­
bec wzmocnionych japońskich od- 
działów.

X
SZANG H AJ. (DNB). „Militarni 

sytuacja w  Chinach Czungking 
skich jest dostatecznie naprężona’ 
— oświadczył czungkingski spra 
wozdawca rządowy, —  jak donos 
UP z Czungkingu. —  N a pewn. 
zapytanie sprawozdawca odpowie 
dział, że rząd Czungkingu w  ostai 
nim czasie nie wystosował żadne 
nowej prośby o pomoc do allaa 
łów, ponieważ tego rodzaju próśb 
są bezcelowe.

nawiązanie połączenia między In ­
diami a Czungkiugiem, jest silnie 
zagrożona". O tej kampanii, w  któ 
rej korzystnym zakończeniu Czung 
king pokładał wielkie nadzieje, 
pisze przedstawiciel dziennika 
„Chicago New s" w  Czungkingu, że 
ofenzywa Stilwella osiągnęła „nie­
przyjemny punkt". W iatry monsu- 
nowe uniemożliwiają posuwanie 

się. Podczas gdy posiłki Stilwella 
zdane są wyłącznie na lotnictwo, 
Japończycy mają możliwość prze­
syłać oddziały i materiały wojenne 
koleją, drogą wodną, względnie 
szosamL N a tym polega najwięk-
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o l f o l i c g
W  ubiegłych miesiącach I latach 

Wielu mieszkańców naszego kraju  
wyjechało częściowo dobrowolnie, 
częściowo ua podstawie akcji ewi­
dencyjnej do pracy w  Rzeszy. 
Wielka ich liczba uważa pracę w  
Niemczech za swój osobisty wkład  
do walki europejskiej z bolsze- 
Wizmem. Bolszewizm przecież naj­
cięższe rany zadał właśnie tutej­
szej ludności.

Wszyscy, którzy cenią dobrą 
pracę, odczuwają, że Niemcy dają 
ira dobrą pracę, że przy tej pracy 
można się najczęściej jeszcze cze­
goś douczyć i że się Otrzymuje 

sprawiedliwe wynagrodzenie. To, 
te w czasie wojny zjawiają się 
ezęsto trudności, jest rzeczę aż na­
der zrozumtałą. Lecz każdy z nich 
mógł już stwierdzić, że Niemcy 
czynią wszystko, co tylko jest mo­
żliwe, dia usunięcia tych trudno­
ści.

Niemcy są dzisiaj sercem euro­
pejskiego oporu przeciwko wro­
gom Europy. Stanowią one wielkie 

źródło siły i ośrodek zaopatrzenia 
walczących frontów. Kto pracuje 
w  Niemczech, ten udowadnia, 4e 
myśli o swojej własnej przyszło­
ści i o  przyszłości swoich dzieci. 
Ma on pewność, że pracą swą po­
maga do skrócenia wojny. Dlatego 
Niemcy wzywają ponownie do do­
browolnej pomocy. Do nowej do­
browolnej pracy mogą zgłaszać się 
wszyscy mieszkańcy Okręgu W i­
leńskiego obojga płci, bez względu 
na wiek 1 narodowość.

Podczas gdy poprzednio prze­
znaczano do pracy w  różnych oko­
licach Rzeszy, przeważnie jednak 
w  okręgach nad Dolnym Dunajem, 
w Saksonii 1 w Hessen- Nassau,

obecnie wybrane zostały określone 
okolice. D la okręgu wileńskiego 
wybrany został okręg Schleswig- 
Holstcin.

Takie uregulowanie sprawy u- 
możli-,via obecnie zwiększenie opie­
ki r.ad robotnikami w  Rzeszy. 
Mrędsy okręgiem w  Rzeszy a okv 
ręgiem w  Generalnym Okręgu L i­
twy mogą być ponadto nawiązane
dobre stosunki koleżeńskie.*

Niezależnie od tego ogólnego 
uregulowania sprawy może każdy 
ochotnik sam sobie wyszukać ok­
ręg, miasto lub wieś w  Rzeszy, 
gdzie chciał.jy chętnie pracować. 
Nawet zgłoszenie do określonego 

przed ńębiaretw«, w  którym pra­
cują jaż inni robotnicy z jego kra­
ju. .je.t możliwe, jeśli zgłaszający

tllUAr. SSSSAAASSaSSASSS
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się posiada do tego warunki za­
wodowe. Jego życzenia zatem będą 
w  jak najszerszej mierze uwzględ­
niane. W  ten sposób m a każdy 
możność zgłoszenia się do miej­
scowości, w  której pracują już je ­
go bliscy, znajomi lub przyjaciele. 
Może on sobie wybrać okolicę, 
która mu ze względów osobistych 
jak najbardziej odpowiada.

Celem udzielania wszystkim za­
interesowanym w  dobrowolnym  
objęciu pracy w  Niemczech do­
kładnych informacyj utworzono 

biuro podróży w  Wilnie dla ochot­
ników do pracy w  Niemczech.

Biuro to ma najróżnorodniejsze 
zadania. Udziela ono całkowicie 

bez przymusu, za darmo i zupełnie 
bez nakładania jakichkolwiek zo­
bowiązań Informacyj o możliwo­
ściach pracy 1 zatrudnienia w  
Niemczech. Porady są indywidu­
alne 1 wyczerpujące, uwzględnia­

jące sprawy osobiste. Prawie każ­
dy zawód może znaleźć zastoso­
wanie w  Niemczech. Oczywiście 

siły zawodowo kwalifikowane,' 
osoby posiadające wysokie kw ali- j 
fikacje zawodowe, będą miały za­
pewnioną odpowiadającą im pra- j 
oę. Na podstawie ofert pewnych 
przedsiębiorstw w  poszczególnych 
okręgach można już teraz’ częścio­
wo pośredniczyć w  skierowaniu 
robotników do tych przedsię­
biorstw.

Biuro podróży udziela dalej in­
formacji co do wszelkich zagad­
nień pracy w  Riieszy, w  sprawie 
wynagrodzeń, wyżywienia, opieki 
społecznej, czasu wąlncgo i urlo­
pu. Uwzględnia się wszelkie py­
tania i życzenia poszczególnych 
ineresantów.

Jeśli ktoś ze zwiedzających biu­
ro podróży zdecydował się na do­
browolne przyjęcie pracy w  Rze­

szy, biuro podróży załatwia dlań 
wszelkie formalności. Stara się 

ono o przepustkę, o bilet jazdy, 
załatwia w  razie potrzeby sprawę 
tymczasowego zaopatrzenia rodzi­
ny i dostarcza nowemu robotni­
kowi w  Rzeszy dokładny plan po­
łączeń kolejowych do miejsca je ­
go pracy. Jedyna droga, którą mu­
si uczynić sam mężczyzna lub ko­
bieta, jest to droga do lekarza, 
celem zbadania przydatności do 
pracy w  Rzeszy I drugi raz w  

dzień odjazdu koleją. Ażeby od­
różnić ochotników od innych ro­
botników, którzy zatrudnieni zo­
stali w  ramach akcji ewidencyj­
nej, na deklaracji ochotnika w id­
nieje napis, względnie pieczęć 
„Ochotnik". Zapewnia mu to trak­
towanie na równi z robotnikami 
niemieckimi oraz wszelkie prawa, 
wypływające *  zasadniczej myśli 
niemieckiego ustroju pracy.

l i mW  W M I w n n

Ucłioclty z Włoch prost atzą hulaszcze życie.— Girzkie
skargi TaiSińczyKćw

BERNO. (DNB). Szwajcarska 

prasa zamieszcza obszerny komu­
nikat z miejscowości Tessin, który 
informuje o postępowaniu uchodź­
ców żydowskich w  Szwajcarii. 
Szwajcarska agentura prasowa pi­
sze między Innymi: Gdy w  ostat­
nim tygodniu w  parlamencie do­
szło do dyskusji w  sprawie trak­
towania uchodźców, sądził radca  
narodowy Sehmid (Oberentfeldcn ), 
że należy przedyskutować nagon­

kę przeciw owemu nowemu przy­
rostowi ludności. —  Jednakże w  
Tessinie tego rodzaju „nagonki" 
nie potrzeba.

„Gdyby policja chciała opubli­
kować z Lugauo 1 Belliaona w y­
kazy przywiezionych przed­
miotów wartościowych przez ży­
dowskich uchodźców % Włoch —  
stwierdza dziennik —  to ludność 

nasza musiałaby popaść w  zdu­
mienie. Co bowiem przewieziono 
do Szwajcarii przez granicę w  
pierścionkach, broszkach, branso­
letach, naszyjnikach, kolczykach 

ze złota, a pozatym we wszystkich 
możliwych kamieniach szlachet­
nych, przeważnie w  brylantach, a 
oprócz tego w  milionowej warto­
ści kuriach dewiz —  graniczy z 
fantazją. Przytym parę banków  
prywatnych w  Tessinie może w ie­
dzieć o paru milionach więcej, o 
których nie wie policja. Ludność 
zaia doskonale te sprawy i podpo­
rządkowuje się im od  dawna.

"W Ług ano istnieje na znanej 
5’lassa Riiorna ulubiona i miła
kawiarnia, którą przeważnie od­
wiedzali cudzoziemcy, a ©prócz te­
go Szwajcarzy pochodzsiii nie­

mieckiego. Dzisiaj kawiarnia ta 

nosi nazwę wśród mieszkańców 
tamtejszych „PoczekalrJa Jerozo­
limy". Po południu kawiarnia ta 
jest zajęta prawie do ostatniego 
stolika przez żydowskich uchodź­
ców z Włoch, którzy, ku niezado­
woleniu mieszkańców miejsco­
wych, pożerają całe góry pieczy­
w a 1 zażywają „odpoczynku kura­
cyjnego". Zachowanie się tego ro­
dzaju uchodźców jest w  wysokim  

stopniu bezczelne i pełne zarozu­
miałości. Zamiast być zadowolo­

nym ł wdzięcznym, że mogą się 
oni tam zatrzymać, żartują sobie 

z ludności i w ładz i z rozmachem 
oddają się pokątnemu handlowi 
złotymi wyrobami i drogimi ka­
mieniami. Jest rzeczą jasną, że 
nie pogardzają równie ego ro­
dzaju interesami handlowymi.

„Powszechnie zadaje się pyta­
nie —  kończy szwajcarska agen­

tura —  dlaczego tu w Tessinie 

owi bogaci emigranci mogą pro­
wadzić hulaszcze życie".

Szybki wzrost nienawiści do żydów
Si ę 4,:

(DNB). Jest bar- aym w  „Stockhplm Tidningen"—
W

SZTOKHOLM , 
dzo prawdopodobny wzrost anty­
semityzmu w  U S A  w  czasach po­
wojenny eh —  oświadczył szwedzki 
ekonomista Bartil Ohlin, który nie­
dawno powrócił z kongresu mię­
dzynarodowego urzędu pracy w  
Filadelfii. W  artykule zamieszczo-

pisze Ohlin, że obecnie zapewnia 
żydom bezpieczeństwo okoliczność, 
iż antysemityzm Jest w  związku 

z niemieckim narodowym socjaliz­
mem. Jednakże skoro tylko skoń­
czy się wojna, może b. szybko roz­
gorzeć nienawiść do żydów. *

iCZOSG mi9Q0Gia
s *

GENEW A. (DNB). Wymowny do­
wód rozpanoszenia się przestęp­
czości wśród młodocianych w  Ka­
nadzie podaje kanadyjska gazeta 
„La Presse". Wszystko, co dotych­
czas mówiono i pisano w  tej spra­
wie —  pisze gazeta —  znajduje 

swoje „tragiczne potwierdzenie" 
przez ujęcie morderców pewnego

O

urzędnika policji. Okazało się przy 
tym, że ten, który oddał morderczy 
strzał z rewolweru do urzędnika 

nie ukończył jeszcze 15 lat życia, 
a jego obydwaj wspólnicy zama­
chu byli chłopcami w  wieku 17 lat.

Z  d n

LW ÓW . (DNB'. ?9 4 e % i wieś­
niak Antoni Konewka z t  w fi. 
Gfor.oacierfko w (powiecie Brcdy 
opov :&dal poLk.ra władzom we 
Lwowie o swwai szczęśliwym 
ocalc.iiu co następuje:

«2D maja przejeżdżał pi fez 
“assą wieś b^azewiesi 
cyklista i na zakręcie za kościo­
łem ułag} wypadkowi, wskutek 
czego stracił zycib. Pocho'.v nj.ś- 
Biy go na emsatarzu i zawhtto- 
milurny oddział bolszewńckej 
kaw lerii, która tego dnia grse- 
jeżd ała przez ,,-jeś. Bolszevr:cy 
nie uwierzyli w możliwość wy- 
pad <u, oskarżając nas o doxo- 
nasre m ordu.

N a  wstępie zażądali w ydania

1< r o z s ir id i ia i
„mordercy",. Komendant oddzia­
łu, który zdawało się, że się sp’« 
szył, kazał skrępować wszyst­
kich mężczyzn pe wsi, a było 
ich 23, ustawi, przed kościołem 
i nim  oni zdążyli zrozum*eć co 
się stało, bandyci dali do nieh 
salwę. Po tym morderstwie ko­
mendant rozkazał swym ludziom 
■wsiąść na konia i oddział galo­
pem opuścił w i-W k ró t c e  po 
tyra żona woja wyprowadziła 
mnie z mojej kryjówki, dokąd 
schroniłem sio ze swymi dwoi- 
ga wnukami, opowiadając mi, 
jak ie wypadki w tym czasie się 
rozegrały. Bwłem jedynym, co 

ze wsi pozostał przy życiu".

potrzebuje natychmiast

do p r z e p r o w a d z e n i *

w
Warunki pracy i płacy jak dla 
ro otników niemieckich. Zg ło ­
szeni* przyjmuje co 'marnie 
Biuro Podróży —  Gedym na 7,
(w niedzielę od g. \Q do 13-e:)

iS» do stycia
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J Z 1 S  ZA C IE M N IA M  F O K N A  

DD GODZ. 21.45 DO GODZ. 3.05.

—  P O R A D N IA  LE K A R ZY  SPE­
CJALISTÓW  W  NO W O -W 1 LEJCE, 
RATOG. 13.

Prof. Dr. O. Tymowski —  choro­
by wewnętrzne,

Prof. Dr. N. Stepamoff —  chor. 
uszu, gafdła i nosa,

Prof. Dr. E. Gamborski —  chor. 
serca i płuc,

Prof. Dr. N. Sergeew —  chor. 
kobiece i położnictwo,

Prof. Dr. A . Bohdanowicz —  
chor. wewnętrzne,

Prof. Dr. E. Aleksiejczyk —  chi­
rurgia,

Docent A. Budników —  chor. 
skórne i weneryczpe,

Docent W. Krukowski —  chor. 
uszu, gardła i nosa,

Dr. F. Hryrk-ewiaz-Gamborska —  
chor. wewnętrzne,

Dr. 'Krymski —  chor. dziecięce, 
Dr. O. Ilińska —  chor. wewnę­

trzne,
Dr. P. Krukowski —  chor. skór­

ne i weneryczne,
Dr. Desczyc —  gruźlica, analizy 

lekarskie,
Poradnia czyruja w  dni powszed­

nie od g. 8— 16.
tńAJmAAAAAAAśAAAAAAŁAAŁAŁAAAAAAAł

P R A C U J  W  N IE M C Z E C H , 

A Ż E B Y  N IE  P O W R Ó C IŁ O
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o l ­

s z e w i c k i e .

—  W YSTĘP PROF. S Z P IN A L -  
SKIEGO N IE  ODBĘDZIE SIĘ. 
Jak się dowiadujemy, zapowiedzia­
ny na afiszach występ prof.. Sta­
nisława Szpinałskiego w  dzisiej­
szym koncercie symfonicznym nie 
odbędzie się.

Tu mówi Związek 
Zawodowy

Najbliższy egzamin dla uzyska­
nia dodatku za znajomość języka 
niemieckiego odbędzie się 21 czer­
wca o godz. 10 w  Związku Zaw o­
dowym, Gediminostr. 27, pokój 
306, III  piętro.

Tamże przyjmuje się zgłoszenia 
codziennie od .godz. 7 do 17.

X
Delegaci przedsiębiorstw są pro­

szeni o odebranie ze Związków  
Zawodowych pok. Nr. 322 powych  

komunikatów dla przedsiębiorstw. 
Równocześnie należy odebrać p la ­
katy obrony przeciwlotniczej 
(Luftschutz), które trzeba natych­
miast wywiesić w  przedsiębiorst­
wach.

O F I A R Y
Wynagrodzenie otrzymane dnia 

16 czerwca 1944 od Pań M arii i 
Krystyny Kr. w  sumie 48 RM. dla 
polskich biednych dzieci przezna­
cza Jerzy Cygański.

83 RM. zebrane w  czasie odpra­
wiania majowego i  czerwcowego 
nabożeństwa p n y  krzyżu na Siji- 
piszkach, składamy dla biedpych 
polskich dzieci.

Należne panu Kostko Józefowi 
RM. 50 dla najbiedniejszych dzieci 
polskich składa A L  Oł.

Obowiązek meldowania sią
pO ISIOCiliC  f fo n a o it  6|«:l9

K O W NO . (ON). Przypomina się 
jeszcze raz o tym, że zgodnie z 
§ U  rozporządzenia taryfowego w  
sprawie wynagrodzeń dla pomoc­
nie domowych, posługaczek i pra­

czek w  Generalnym Okręgu Litwy  

■ dnia 9 m aja 1944 należało zgło­

sić wyższe wynagrodzenia, aniżeli 

przewiduje rozporządzenie taryfo­

we, najpóźniej do 15 czerwca 1944

u właściwego Gebietskommissar'a 
(Arbeitsamt).

W  zgłoszeniu należy podać wiek, 
lata pracy zawodowej, okres pracy 
w  gospodarstwie domowym, ew en ­
tualne specjalne umiejętności i 
zdolności zatrudnionej w  gospo­
darstwie domowym robotnicy, jak  
również rodzaj mieszkania oraz 
inne okoliczności określające za­
sięg pracy robotnicy domowej.

rocznicę zgonu

ś-tp -

W pierwszą rocznicę śmierci

n a p r a w i a
mechanik-specjalista 

*  długoletnią praktyką

B. WOJNIŁCWICZ
Yolcieciu (Niemiecka) 7. 

Przyjmuje do reperacji maszyny: 
zwykle, krawieckie, szteperskie, 
leworamienne, butelkowe, łątkowe, 
mereżkowe, okrętkowe, rękawi- 
czarskie, okrętka, słupkowe, laso- 
we, cztaroigłowe, kuśnierskie, 

czapnicze i wiele inn.
Robota solidna i fachowa. 

Kupuje używane maszyny, części 
i nogi.

O d W ydawnictwa
C e le m  u n i k n ię c i a  r e k la m a c j i  i p r z e r w y  w  o t r z y m y ­

w a n iu  g a z e t y  p r o s i m y  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  n a  

p r o w in c j i  o  w p ł a c a n ie  p r e n u m e r a t y  n a  m -c  n a ­
s t ę p n y  d o  d n i a  25- g o  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

W p ła t y  o t r z y m a n e  p o  25 b ę d z i e m y  z a l i ­
c z a ć  n a  d a ls z e  o k r e s y .

J e d n o c z e ś n ie  p r o s i m y  o  d o k ł a d n e  i  c z y t e ln e  p o ­

d a w a n ie  a d r e s ó w .

w kościele św. ■Stefana odbędzie i 

] się w dniu 19.VI o godzinie 10-ej 

| rano Nabożeństwo Załi bne.

O  czym powiadaaaiają Krew­

nych i Znajomych
SYN i RODZINA

W  60-ty dzień od zgonu 

ś. t  P-

Brsnisławy tzynczyftówriy i
j zostaną odprawione trzy Msze ! 
w kościele Wszystkich Świętych 1 

1 20 czerwca t. j. wtorek- o godz. [

O  czym zawiadamia Krewnych 
Znajomych życzliwych pamięci)

Umarłej RODZINA |

W drogą rocznicę śmierci 
e. + p.

Jadwigi z Oskierk-ów 
WOŁŁOCHOW IGZOW EJ

I zostanie odprawiona Msza św.
9 w kościele po-Bernardyńskim we 
I środę dn. 21.VI-44 r., o czym za- 1 
3 wiadamia

ś -tp -
W ł a d y s ł a w a

S W i Ę C l C M i E S R
j Za spokój jego duszy, -odbędzie | 
się Nabożeństwo Żałobne dnia | 

I 20.VI-44 r. o g. 7 rano w koś- 
| ciele Kolonii Wileńskiej.

O czym zawiadamiają wszyst-1 
i kach (Krewnych i Znajomych

ŻONA i SYN )

tt'trzecią bolesną rocznicę tragicz- | 
nej śmierci mojej ukochanej córki 

ś. t  p.
L i i i  C a j e w s k i e j

aa spokój Jej duszy odbędzie się i 
Nabożeństwo Żałobne 20.Vl-44 r.
0 godz. 9,30 rano w kościele « * ’. 
Katarzyny.

Na które zapraszają Krewnych
1 Znajomych, oraz życzliwe Kole­
żanki Zmarłej

MATKA i SIOSTRY

pierwszą rocznicę śmierci 
ś. + p.

W.ktcra Katowni
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne w kościele po-Bernardyńskim 

I i9.VI-44 r. o godz. 8 rano.
O  czym powiadamia

Zona, Syn I Pasierb

W czwartą bolesną rocznicę 
śmierci 
ś. t  p . 

M I E C Z Y S Ł A W A
S A R O S I E R A

b. Inspektora Lasów Państwowych 
I odbędz e się Nabożeństwo Zalob- 
1 ne w kościele Najśw. Serca Jezu- J 
1 sowego dnia 20 czerwca r.b. (we 
i wtorek) o godz. 8 rano.

O  czym zawiadamiają Zyczli- j 
wych pamięci Zmarłego

Żona, Córki, Zięe i  Wnuczka J

W trzecią bolesną rocznicę śmierci 
mego syna 

ś. t  p 
M ir o s ła w a  

J a s z c z u K o w s ft ie g o  
■ odbędzie się Nabożeństwo za spo- 
! kój Jego duszy dnia .T̂  czerwca 
11944 r. o godz. 8.30 rano w koś- 
1 ciele św. Rafała, o czym zawiada- 
J mi a Życzliwych pamięci Zmarłego 
I i Przviaciół zbolała MATKA I



K  i  /%! A

„ H  £  L  I  O  S » “  i  

„ H  E L I  O  S “  I I

.Podróż w przeszłość"
0 4  eo i ied z '? ł ln o

„ S y m f o n i a  i y c i a " .

JBB Soldatentheater I

. c a s » N 0 “ » £ %  47, ,e„ * -7 7

„WIELKI hUME£“

Wf t P R I A “  “ w ie lb . ,  **■

„NIE PRZYRZEKAJ Ml NIC11
Od poniedziałku:

,,Czerwone Oreh de’e“ .

.A U S Z R A -  54. .e,--1-7 

„W IELE HAŁASU O H tX I"
Od ponedziKłku:

„Mata rezydencja"

. M U Z A “  « ,  t e i .  i  62

„TRZYNAŚCIE KRZESEŁ "
Cd poniedziałku:

„90 minut pastelu".

„ K O L E J O W E "

„GWIAZDA Z RU"
, G R A Ż Y N A -  w  N . - W l l e j c e .

„ G Ł u S  Z  E T E R U "
Od poniedziałku:

,, .V edeńska k rew ".

TEATR  — R EW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina ,,Muza“)
Od 13. VI. PREM IERA!! 

Rewia —  jakiej jeszcze nie było:
pod tytułem:

„Golona—sirz/żono..."
z udziałem całego zespołu teatru 

„A li-B aba“.
Występy artystów zagranicznych. 

Reżyseria —  H. Bielickiej. 
Początek przedstawień 

w  dni powszednie: o godz. 17.30, 
w  sobotę: o godz. 15.30 i 17.30, 
w  niedzielę: o g. 14, 15.30 i 17.30. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i W ielka 32.

Sala Gimnazjum Rosyjskiego
Vokiećiu (Niemiecka) 9 

W sobotę dnia 17 czerwca r. b. 
o godz. 17 na żądanie publiczności 
powtórzony zostanie Koncert-Rewia 

z udz. art. A . Skoruk-Sutułowej, 
P. Ziemskowa i pary baletowej 

„Caro“.
W  niedzielę dnia 18 czerwca r. b. 
N o w y  p r o g r a m  pod tytułem 

„ T A M  B C B N A  Z W O N “
a udz. nowych sil artystycznych. 
W  programie romanse cygańskie, 
rosyjskie, ukraińskie, białoruskie, 
pieśni ludowe. W  wykonarjiu art. 
A.  Skoruk-Sutułowej, P. Ziemsko­
wa  i  baletu Ciszkówny i  innych. 
Początek 1 koncertu o godz. 13, 
Początek II  koncertu o godz. 17. 

Przedsprzedaż biletów w  sobotę 
od godz. 10-ej.

P I E R W S Z Y  R A Z  

w b. „L u tn i "  
wystąpi

w poniedziałek dn. 19. VI o g. 17.15

St. P ia seck a ,
z wileńską ORKIESTRĄ JA ZZO W Ą  
w swoim W IELK IM  KONCERCIE  

melodii operetkowych 
i  muzyki jazzowej.

Dyr. M. Kostyła. 
Konferansjer W . Rychter. 

Czysty dochód przeznacza się 
dla biednych polskich dzieci. 

Przedsprzedaż biletów w „Gońcu 
Codziennym*1,

T a ?!r  „ A U -
Kcw ogródz-ia  8.

W ponied/'aiei; dn. 26 czerwca b. r. 
o godz. 17 mn. 30 odbędzie się

W , 8 £ Z Ó r  

ke m l » i s £ £ rski

S i .  l i i i i i
Utwory kompozytora w piosence, 
ilustracji muzpczi.ej. n.e.odekiamacji 

i tańcu wykonają:
Bie'icka, Orygalanna, Ł-guiówna, 
Marlówn’ , Mirska, Piasecka, Trio 
,Do Re-Mi“, Chorzewski, Ciesielsk',' 
Duszyń-ki, Koszela, Laśoń, Łuka­

szewicz i ifycliter.
Przed p zedaż biletów: 

Wileńska 16 i w k sie te tru. |

M n  Itf utoń? | Xnpn i sprzedU I \s r a  c  a |

D IS S L O W E J  „J a k  D O  
g o to w a ć " ,  M . M it -  1 b iu ra  
ciicill „ P r z e m in ę ło

ic, cuci- , * q j  co j -  __, q > lu U ŁU l,t ' 11,0111 łl,c  ■JV j
P a to lo -  !  --------    1 b le  I s w ó j opa ł. M ich a lsk i)

p r y w a tn e g o  
posz li ku. i ę

• <. <«- »  i*r z n a ją c e g o  ję z y k
z  w ia tr e m - ,  F  V/. n i e m c ,,k i ,  j f t e y _
F o rs te ra  „E ieu g ia  sk i w
a k s z ta łc en ie  cha- ;
r a k te ru " ,
g la , d ia gn o s tyk a  i  ' G O S P O D Y N I zna- 
te ra p ia  (w y d a n ie  ją c a  s ię  na w ie j -  
,,W ie lk ie j  D e lt y " ) ,  sk im  go sp o d a rs t-  
J. B a ro n o  „R a s ą  w ie  p o trzeb n a  je s t  
l ie tu v i i i  ż o d y n a s " , do  n ied u żego  g o -  
D z ie ła  H am su na, sp od a rs tw a  na w s i 
S. U n d set, A . B ło -  D o w ie d z ie ć  s ię : P e  
ka  i R . K ip l in g a  n e d ik t in ii j  (d . B e -

E M E R Y T  W dow iec|  D r M ed  
w  s ta rszym  w ie k u ! W M O R A W S K I 
p o s zu k u je  p o k o ju  t  st asys ten t u|*. 
w  m ie ś c ie  na la to  r.jki U S B  cho- 
i z im ę  s ło n ec zn e go  m b y  skrtty w t a t -  
z  w y g o d a m i i o sob .ry czn e . o łc iow © . 

.-ki i l i tp w -  i n ym  w e i^ c !em  (P r z y jm u je  Icsso-
J ir-ństa  ic -  I p r zy  in te lig e n tn e j,v v y ę h  i p r y w a t n / A  
nv,riT 17  , 7  1 ro d z in ie . M am  m e  Sv M y k o lo  (S w .

A d re s  do  adm  
„ G o ń c a "  pod  

„ W d o w ie c " .  6095

n e d y k ty ń s k a  2— 1 . 
P a s zk o w sk i. 6156

Soldatentheater 
(h. Lutnia)

Ged in no 8.
We wtorek, 20.Vi. o g dz. 17.30 

oebędz e się

przcdsiawieo i fili w n n n
Gra .Małe .Wileńskie Waricte*. 

Nowy piojram. Tańce i akrobatyka. 
Bilety molna nabywać od pone- 
dzialku cd g idz .8— 12 i od 16— 17.30 

w hasie teat.u.

W  Wielkiej Sali Koncertowej 
(Ostrobramska 5)

18-go b. m. o godz. 13,
19-go i 20-go b. m. o godz. 17-ej 

odbędą się 
g o ś c i n n e  w y s t ę p y  

znanego rosyjskiego zespołu 
rewiowego

, , M  E  W  A "
W  programie: tańce, śpiew, 

muzyka, skecze, 
akrobatyka, humor. 

Przedsprzedaż biletów w  .Biurze 
Rosyjskim (Gedimino 7— 3) od g. 
8 do 15-ej; w  dęiu przedstawienia 

— w  kasie: 18-go —  od godz. 11-ej; 
19-go 1 20-go —  od godz. 15-ej. 

Cena biletów od 2 do 8 RM.

RESTAURACJA

,  , L  &
w Wilnie, Gedymino 26 wejście 
z ulicy Jakśta (d. Dąbrowskiego) 

codziennie wydaje: 
Śniadania od godz. 7 rano, 
Obiady od godz. 12.30,
Kolacje od godz. 17.

Rejestruje się kartki żywnościowe, 
Kawa, herbata, piwo i lemoniada.

Zapisuj *ię do Autotransportu 
Legion Spjer w Wilnie. Arbeitsamt, 
Gedimino 27. Przyjmują się męż­
czyźni w wieku 18 do 40 lat. 

Warunki najlepsze.

E N E R G IC Z N A , 
starsza  pan ł p o ­
trz eb n a  do  p ra c y  £ v c z n o * T  
k ie r o w n ic z e j .  F ir -  lTy ^ n o - c >

R E P E R U J Ę  m ęsk ą  
i  -damską b ie lizn ę . 
K a ś to n n  (d . K a ­
s z ta n o w a ) 4— 23.
T a m że  z e g a re k  m ę 
s k i k ie s zo n k o w y , 
m a szy n ę  do s zy c ia  
rę c zn ą  i p a n to fle  
m ę sk ie  N r . 28—29 
za m ie n ię  na opał.

6199

M I E S Z K A N I E  3— 4 pokojowe 
z kuchnią, wygodami, czyste, w  
centrum miasta, nie wyżej II pię­
tra wynajmie adwokat. Zgłoszenie 
do Adm. „Gońca" pod „Adwokat".

Magistrat ra. Wilna
p o t r z e b u j e

r o b o t n i k ó w
do przeprow adzenia

instalacji elektrycznych.
I n f o r m a c  e :

B iu ro  podróży, G e ym ino  7

S P O D N IE  sp o rto - 
w e  ja sn e , o ra z  m a ­
te r ia ł s z a ry  na 
u b ra n ie  m ęsk ie  
za m ie n ię  na opa ł. 
S eśk in es  (d . S zesz- 
k iń sk a ) 6— 3. Z w ie ­
r z y n ie c . 6236

T A N IO  na op a ł za ­
m ie n ię :  k o łd rę ,
p o k ro w ie c , p o d lis z  
k e  i n ow ą  w a lizk ę . 
P i ln e .  D eu tsch e  
str. 1— 4. Od god z . 
4 -ej. 6214

Do szwalni
LI - Ml - P A

potrzebne są  kraw cow e ubrań 

dam skich, m ęsk ich  i dziecinnych. 

Z g ła sza ć  się  do Szw a ln i 

W ie lka  7.

D y r e K c j a .

Ku uwadze Sz. Fańl
Zawiadamiam Sz. P., iż z dniem 

10. VI. 1944 otwieram swój zakład 
1 przenoszę się z  ul. Giedym no 29 
na u l.  Giedymino 50.

Polecam się Sz. Klienteli 
z poważaniem

ADOLF.

| (| in j Q  P 'anino h b  fortepian 
I\U }jltjJ w dobrym stanie. Ofer- 

do adm.. Gońca “po '„pianino"

f#  §3  M €? 
RoreR.

W ileńska 30  sklep, Nr. 6/

Hotel Betriebszenfrale
Wilna, Trakustr. 2 (Trocka)

poszukuje do natychmiastowego 

przystąpienia do pracy młodą 
panią, uczciwie pracującą, dla pro­
wadzenia niemieckiej korespon­
dencji oraz do pisania na maszynie 
możliwie ze znajomością niemiec­
kiej stenografii.

Oferty z załączonymi odpisami 
świadectw kierować do okienka 
ogłoszeń „Gońca" pod Nr. 100.

B U K I E C I A R Z  (K A ) do pracy 

w  sklepie. Tylko dobrze znający 
kwiaciarstwo proszony jest zgłosić 

się na Wileńską 26— 6 w  godz. od 

6— 8 wieczór.

# 4  ĘJ g »  i  Ę t
lustro, sz k ło  m eblowe i gobelinę.

Pracownia mebli.
V iln iau3 ( W ileń ska) 5.

b i u r o  P O D A f ł  
do  w ła d z  1 uczę-  
d ó w . V iln ia u s  (W i 

leń sk a ) 24 m . 2

„Antykwariat Sztuki"
P i l i e s  ( Z a m k o w a )  13 

k u p u j e  k s i e ż  l w  ró ż n y c h  ję z y k a c h  
o r a z  h O T Y .

MOŻNA POSYŁAĆ POCZTĄ.

jK o z  n  e

A )  S z y ją  ł ta m k l 
i  pasy . J as iń sk io  
(J a s iń sk iego ) 13—1 
B o n t, l  p ię tro .

W Y T W Ó R N IA  D R E W N IA K Ó W  

Rudnicka 2
potrzebuje wszelkich 
pracowniltów(wnic).

N a miejscu kuchnia dostatnia, 
warunki dobre.

Firma W . RUSIECKIEGO  

przy ul. Wileńskiej Nr. 34 

kupuje żelazka 1 imbryki 

elektryczne.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, daję newe 

kółka i inne części.
K u p i ę  sta re  w ćzk>, ceratę, 
celuloid, w ąż  g u m o w y  i inne 

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych

T r o c k a  16.

N o w o o t w a r t y  
Z A K Ł A D  FRYZJERSKI 

Yilniaus (Wileńska) 20/2 

(wejście z Gdańskiej) 

Robimy trwałą ondulację na każdą 

długość włosów oraz dajemy gwa­
rancję w  postaci: zwrotu pieniędzy 
lub bezpłatnej poprawki. Zarząd.

POTRZEBNE pracownice, pracow­
nicy do obijania kłumpi oraz 
chłopcy. Zgłosić się: Pilie3 24, 
Pracownia Kłumpi.

B R O D A W K I (zn a ­
m ion a  w ro d zo n e  
szp ec ą c e ) u suw am  
b ez  bo lu  od  7 ra r 
n o  do 7 w iec . G e- 
d im in o  (d . M ic k ie ­
w ic z a ) 39— 4.

B U R K Ę  n ow ą , gu  
m o w e  b u ty  z  d łu ­
g im i ch o le w a m i,
1 ło p a tę  z a m ie n ię  
na opa ł. Z a k r e to -  
w y  zaTriek 16a— 3.

6130

C E N T R Y F U G Ę  
m io d a rk ę  z a m ie ­
n ię  na op a ł. K o n -  ; 
d u k to r iju  13— 3.

6225

D A M S K I  k o s t  um, 
c za rn y , na ś ie d n i 

w z ro s t , w  d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  r y  
op a ł. K r a ż it i  (a . 
P a ń sk a ) 7— 5 . 6279

D W IE  s p a c e ró w k i 
n o w o c z e s n e  z a m ie  
n ię  na opa ł. G u d o  
(S łow ia ń sk a ) la —2.

6207

F L A S C H E N Z U G  1 
to n o w y  o ra z  l in ę  
s ta low ą  27,50 m . 
d ług . o  p r z e k ro ju  
25 m/m za m ie n ię  
n a opa ł. O fe r t y  
sub. „ L in a "  do  
adm . „G o ń c a " .

6160

K R E D E N S  d ęb o ­
w y ,  ta k iż  stó ł 
o w a ln y  i  12 k r z e ­
se ł p ó łm ie k k ic h , b i 
b l io te c z k ę  d ę b o w ą ,
2 ż y r a n d o le  n o w o -  
czesne, p ó łb u c ik i 
m ę sk ie  N r .  28 z a ­
m ie n ię  na opa ł. 
V y ta u to  (d . W ito l­
d o w a ) 16. 6180

K O S T IU M  s p o r to -  ! 
w y  n a  ś red n i 
w z ro s t , z e g a r  s to ­
ją c y  i  k a n ty  do 
h a rm o n ii za m ie n ię  
na op a ł. W ie lk a  
39— 10. 6167

K O Z Ę  m le c zn ą  za ­
m ie n ię  na opa ł. 
P iln e . M is iń  sk ie go  
(d . B o b ru jś k a ) 30.

D o m  k o le jo w y .  
P s zc zo ło  w s k i J ó ­
z e f .    6251

K O S T IU M  m ęsk i 
lu b  m a szyn ę  r ę c z ­
ną w y m ie n ię  na 
op a ł. B asan av ić iu s  
35—14. _  6254

K L I N I K A  la le k  od  
n aw ia , n a p ra w ia  

la lk i,  d o ra b ia  p o ­
s zc z e g ó ln e  częśc i., 
N ie m ie c k a  24—12.

. P r a c o w n ia  za b a ­
w e k . C274

T O A L E T Ę  o  3-ch 
lu stra ch  f o ^ i e r .  
v/ d o b ry m  e t a n ie ,  
fo r te p ia n  s ta ry  na 
r o z b ió rk ę  i stó ł 
z a m ie n ię  na opał. 
L in k m e n u  (d . S try  
ch a rsk a ) 12— 1. 6163

j U W A G A !  P . D o ­
ro ż k a r z e : D n ia  13 
m a ja  zo s ta w io n o  
w  d o ro ż c e  p ła szcz  
m ęsk i le tn i p o p ie ­
la ty , w  k ie s ze n i 
m a ła  lo rn e tk a  i p ił 
ka -dla d z ie c i w  
k oń cu  u l. P o ło c -  
k ie j  w s ia d a ją c  do 
sam och od u . W ła ­
śc ic ie la  d o ro żk i 
ro zp o zn a m . P ro s z ę  
u p rz e jm ie  z g ło s ić  
s ię :  ul. P iłs u d s k ie ­
g o  24. Z w r o t  w y ­
n a g ro d zę . D o zo r ­
ca. _______________6241

U W A G A  ro w e r z y ś  
c i !  Z a k ła d a m  

w ie c z n e  w e n ty lk i 
do  r o w e r ó w  od
god z . 18. A rch o  
sk a  3— 8. 0182

K O Z Ę  m le c zn ą  i  
k ó z k ę  te g o ro c zn ą  
z a m ie n ię  na opa ł. 
P a k ra s c io  (K a r is -  
b a d zk a ) 16— 3. 6166

Ł O Ż K O  ż e la zn e  
n ik lo w e  za m ie n ię  
na opa ł. Ju ozapa- 

y ić ia u s  (d . P ió r o -  
m o n t) 29— 1.

O D D A M  w d o b re  
rę c e  psa p o k o jo ­
w e g o  (su ka  5 lo t ). 
B a sa n a v ić ia u s  (d. 
W . P o h u la n k a ) 37-3

P O D A N IA  w  s p ra ­
w ach  ro z w o d o ­
w ych , są d o w ych  i 
la n y c h . T łóm acze* 
nia B iu ro  H P B  
O d m in iii  (G a rb a r ­
s k i )  1—26, ró g  G#- 
4 im ino  (M ic k ie w i­
cza ;, fr o n t , I p ię ­
tro .

P Ł A S Z C Z  m ęsk i 
sk ó rza n y , d u żv  ro z  
m ia r  z a m ie n ię  na 
mas*zynę „ S in g e r "  
n ożn ą. B o jo r ą  (d . 
H o ro d e ls k a ) 4— 3.

6123

R O W E R  m ęsk i 
f - m y  K a m iń s k i 
b a lo n ó w k ę  za m ie ­
n ię  n a  opa ł. P . 
V iś yn sk o  (d . B o ­
b ru j ska ) 21/18— 4. 
  6186

R O W E R  m ęsk i w  
b. d o b ry m  s tan ie  
za m ie n ię  na opa ł. 
A n ta k a ln io  35—14. 
O d  g o d z . 13 d o  17.

6202

Z G U B IO N O  d ok u ­
m e n ty : D o w ó d
O so b is ty  L is ie w i-  
c z o w e j A l in y ,  za ­
ś w ia d c z e n ie  z P o -  
n ie w ie ża  s tw ie r ­
d za ją ce  tożsam ość, * 
m e tr y k a  d z iec in n a  
n a im ię  Iw o n k a -  
D anu ta  L is ie w i-  
c zó w n a , p rze p u s t­
k a  k o le jo w a  St. 
S w ię c ia n y  —  P o n a -  
r y .  P ro s z ę  z w ró c ić  
za w y n a g r o d z e ­
n iem . P o n a r y , M o ­
roz . 6249

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A s m  L iu d . N r . 
53455, w y d a n y  na 
naz. Jasiun is E le -  
na, u n ie w a żn ia  się 

6244

Z G U B IO N O  to r e b ­
k ę  z d ok u m en ta m i 
w  S w ię c ia n a ch  w  
w a g o n ie  9 c z e rw c a  
na naz. S u s w ilie n ó  
O na. Z n a la zc a  p ro  
s zon y  je s t  o  z w ro t  
za  w y n a g ro d z e ­
n iem  ty lk o  d ok u ­
m e n tó w . V o rp u  (d. 
za u łek  P o n o m a r -  
sk i) 3— 3. 6262

Z G U B IO N E  p ra w o  
ja z d y  N r .  4296 na 
n a zw isk o  S zc zu ­
ro w s k i P io t r ,  zam  
w  W iln ie , w y d a n e  
p r z e z  b . U rzą d  W o  
je w ó d z k i  w  W il­
n ie , u n ie w a żn ia  
s ię . 6230

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d . N r . 
45136, w y d a n y  na 
naz. L es zc zy ń sk a  
W ła d y s ła w a , u n ie ­
w a żn ia  s ię . 6218

k u p i a n ty k w a r ia t.
S v e n to  J on o  l ,  ,

H A R M O N IĘ  p e ­
te rsb u rsk ą  2-ch  r z ę  1 

■dową c h ro m a ty c z -  j 
ną i b a ja n y  do
n a b yc ia . B a k ś to  ' m a  „Z o m a " .  W ie l-  
2— 24. 6167 k a  56. _____

K U P IĘ  4 la m ,-o w y  j IN T E L IG E N T N Y  
ra d io w y  ap a ra t w  ' ch łop ak , o b zn a jo -  
d o b ry m  stan ie , i m io n y  z  ro b o ta -  ..G ońca  
P jln e . V iln iu s  cen - j m l ro ln y m i, 
t r in io  pasto  d eżu tś  ! p r z y jm ie  p ra c ę  
N r . 254. 6172 fu rm a n a  lu b  p r zy

kon ia ch  na w s i 
lu b  w  m ieśc ie .
O fe r t y  p o d  „18 
la t " .  6232

O d g 9— 13 16 19.

D n  N IE I .U B S Z t fC  
«. G ab in et 

- re n tg e n o w s k i 
P y l im o  (Z a w a ln a ) 
22—3. P r z y jm u je  od  

godz. 2 do 4.___

Dr ORLO W SRa J  
R O M  U A  L 9

L O K A L  3-ch poko-J -hu ru by p rze w o d u  
jo w y  w  c en tru m  p o k a rm o w e g o  i c*er 
b ez  w y g ó d  (e iek -

L O K A L  - p ie k a rn ię  
o d s tą p ię  w  c e n t­
ru m  m iasta . O fe r ­
ty  do adm . „G o ń ­
c a "  pod  „ P ie k a r  
n ia " .  6229

w o d a ) 
zan ren i** m ie s z ­
k a n ie  na p r z e d ­
m ieśc iu  lu b  od stą ­
p ię . O fe r t y  sub 
„L o k a T *  do adm  

6113

K U P IĘ  szc zo tk i do 
c z o c h ró w  n ow e 

lu b  u żyw a n e . J. 
K ra s o w s k i. Pocz.* 
P o d b r ze z ie . 6133

K U P U J Ę  I sp rzed a  
ję  k s ią żk i i t y g o d ­
n ik i ró ż n y c h  au to­
r ó w . Z g ła s za ć  s ię : 
S tragan  N r . 10 na 
ry n k u  K ijo w s k im . 
O d  god z . 11 do 15

K U P IĘ  g a zo w e  
p o ń c zo ch y  w  k o lo ­

r z e  op a lon ym . 
K o ń s k a  4— 1, od  
9— 4. __ 6179

K U P IĘ  n a ty c h -

P O K Ó J  i s ta jn ia  
d la  c h w ilo w o  p r z y  
je z d n y c h  ze  w si. 
M o n tw iło w s k a  5—2

S A M O T N Y  szuka  
p o k o ju  n iek rę p u - 
ją c e g o  n ie  n asta łe  
w  c en tru m  m iasta  

D o b rz e  zap ła cą

M A L A R K I  do w y ­
r o b ó w  a r ty s ty c z ­

n ych  p r z y jm ie  _ .  ,
f-m a  „ z o m a " .  W a  k ie ro w a ć

. . . .  —  . do adm . „G o ń c a "
p od  „D o b r z e  za 
p ła c ę " .  6242

ru n k i d ob re . W ie l ­
ka  56. O d  godz. 
10—12.________
M Ł O D A  ch ętn a  do 
p ra c y , w y je d z ie  do 
p o m o c y  w  g o s p o ­
d a rs tw ie  lu b  do 
d z iec i, n a jc h ę tn ie j 
do  rz ą d o w e g o  m a ­
ją tk u  n ied a lek o  
W iln a . Z g ła sza ć  s ię

ca od 7 do 10 ra n t  
» od 3 pp do 7 pp. 
G ed im in o  (d M ic ­
k ie w ic za ) 39 m 4* 
rei 32-29 _

D< M ed  J A N IN A  
P IO T R O W IC Z -  

J U R C Z E N R O W A  
C h orob y  skorau* 
w en e ry c zn e , k o b '* -  
ct *  P r z y jm u je  o ś  
g U  -  13 I 15 -  17. 
Joga ilos (J a g ie llo u - 

śka ) 16—fi

Dr. Dietl 
W ik to r  P IE C K Ó W
ch o rob y  .u=i .io w u  

i wewnętrzne 
U osto (P o r to w a ) 
3— 2 O rd yn u  e o d  
11—12ł/i t od !5‘/» 
-  161/* (op róo?  n l«  

d z ie ł i Św iat)

■ m ia s t k u r z o w ie c  \  p o d a n iem  adresu
d am sk i k r e m o w e ­
g o  k o lo ru  na 

w z ro s t  ś redn i. 
O fe r t y :  „G o n ie c
C o d z ie n n y "  sub 
.K u r z o w ie c " ,  o ra z  
s ik a w k ę  rę c zn ą  z 
w ę ż e m  d łu gośc i 
n ie m n ie j 10— 15 m . 
w m o n to w a n ą  do 
zb io rn ik a

d o  adm . „G o ń c a 4 
p o d  „ P i ln e " .  6048

P O T R Z E B N A  s łu ­
żąca, m o że  b y ć  
d z ie w c zy n k a . W a ­
ru n k i do o m ó w ie ­
n ia  na m ie jscu . 
G a rb a rsk a  16—4.

l-iaalel i Przsmvsł|
P Ł A S Z C Z E  i suk­
n ie  d am sk ie , o ra z  
u bran k a  d z ie c ię c e  
p r z y jm u je  do  s z y ­
c ia  p ra c ow n ia  kra  
w ie c k a  f - m y  ,T r i-  
k o ta ża s " . N ie m ie c ­
ka  25 (w e jś c ie  z 
b ra m y ). 6201

I " .  I  K lin ik i W e w n ę t i* -
laska IW y t lT W a n e l " e j  l N e u ro lo g io * -  
— — -------------  i  n e j

D r.
P  1 W  E C K  I

A L E K S A N D E R  
C h o rob y  w e w n ę t r Ł  
P il ie s  (Z a m k o w a ) 

N r . 12—6. 
O rd y n u je  

od  god z . 9—17.

D i R U T K O W S K I  
_ A L E K S A N D E R  

b S ta rszy  A sy s te n t

A .) N A J T A N IE J  
I n a js zyb szą  m e to ­
da n iem iec k a  k on ­
w ers ac ja  (k u rs  wa 
k a c y jn y ) o ra z  lek -

P O T R Z E B N I ban- 
*w o d y  j z eg iś c i, s z lif ie r z e , 

o  "p o je m n o ś c i k i l -  i o b ija c ze , d z ie w c z ę -  c je  p isan ia  na m a
ku  w ia d e r  a lbo  | ta  i ch ło p c y  do  w y  s z y n ie  —

m o żeb n ą  do  I tw ó r n i d r e w n ia -  
w m o n to w a n ia . ! k ó w . W ile ń s k a  

O fe r t y  sub „ S i-  ; 17/19 6.

G ed im in o  
4— 12 o ra z  W o ło -
kumple-

k a w k a "  w  „ G o ń -  j P O S Z U K U J Ę  po- 
c u " .  A d re s : S ir -  j moCy  do  d z ie c i 1

gosp od a rs tw a  d o ­
m o w e g o . Z g ła sza ć  
s ię : G e d y m in a  22A 
m . 22 . O d  godz. 
12 do  15. 6170

v in ty  (A p te k a ).  
P a n  S cem ie n o - 

w ic z . 6153

B. N A U C Z Y C IE L ­
K A  g im n a z ju m  u- 
d z ie la  le k c j i  f r a n ­
cu sk iego , r o s y j­
sk ie go , (k o n w ersa  
c je )  o ra z  n ie m ie c ­
k ie g o . T a m ż e  m ogs  
b y ć  u d z ie la n e  lek  
c je  m a tem a ty k i

U W A G A :  p r z e ra ­
b iam  k ra w a ty  ze  
s ta ry ch  — ro b 'ę  

n o w e . G e d im in o  
15—13.___________  5907

W Ó Z E K  g łę b o k i, 
n o w y  za m ie n ię  
na opa ł. O b e j­
r z e ć :  Basa -iłw ić i-  
aus (d . W . P o h u ­
la n k a ) 39— 1. P o  
g o d z . 18-ej 6152

W Ó Z E K  g łę b o k i 
w  d o b ry m  s tan ie  
za m ie n ię  na spa ­
c e r ó w k ę  lu b  na 
opa ł. S a v a n o r iq  
A l .  66—2. 6221

W A G Ę  s to ło w ą  no 
w ą  na 5 k g . ra z e m  
z  ' o d w a ż n ik a m i 
z a m ie n ię  na opa ł. 
S w . P i ły  po  (d  Sw . 
F i l ip a ) 1— 22. Od 
god z . 4— 6 po  po ł. 
___________________ 6213

Z IO Ł O L E C Z N IC T ­
W O  c h o ró b  p rze ­
w od u  p o k a rm o w e ­
go  od  5 p. p. do 7
p. p. G ed im in a  (d. 
M ic k ie w ic z a ) 39—4.

Z  U L IC Y  R ossa  6 
u c iek ła  św in k a  b ia  
ła  z  m a ły m i usz­
k a m i. P ro s z ę  o 
z w ro t  za  w y n a g ro ­
d zen iem . R ossa
6— 1 . 6268

Z G U B IO N E  k a r tk i 
ż y w n o ś c io w e  30 
o k res u  w y ż y w ie ­
n ia  na naz. N a rk ie  
w ic z a  M ic h a ła , 

N a r k ie w ic z  J a d w i­
g i, N a r k ie w ic z  M i­
ro s ła w  1 W o d n ic -  
k ie j  E le o n o ry , 
u n ie w a żn ia  się.

6217

Z G U B IO N E  d ok u ­
m e n ty ; za św a d cze  
n ia  le k a rs k ie , m e ­
t r y k a  u ro d zen ia  1 
ro z k a z  p o l ic y jn y ,  
w s zy s tk o  w y d a n e  
n a naz. S iw y  W ło ­
d z im ie rz , p ro s zę  
od n ie ść  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m . J. Ja ­
si n sk io  7— 3. 6226

K U P IĘ  n a ty c h ­
m ia s t u b ra n ie  m ę ­
sk ie , ro z m ia r  d u ­
ży , tusza śred n ia ,
a k sa m itk ę  do  su - w  go s p o d a rs tw ie  u łek  16a—3 (ró
k n i k o lo ru  m a li-  d o m o w y m  3 k i lo -  K o n a rs k ie g o ) od  14
n ow e g o , o ra z  w ia -  m e tr y  o d  W ilna.
t r ó w k i  N r . 28 m ę - W a ru n k i do om ó -
Skie, m o gą  b y ć  w ie n ia . T e le fo n
u żyw a n e . S k ąp o  N r  1604
6— 11. O d  god z . - -------------------------
16—18. 6046 P O T R Z E B N A  je s t

P O T R Z E B N A  p o - P r z y jm u ję  cod/ ien  
m oc  do  d z ie c i lu b  n ie . Z a k r e to w y  za

-1 8 .

J Ę Z Y K Ó W  n cw o- 
6136 ż y tn y c h  u d z ie la  b 

n a u c zy c ie lk a  g im ­
n az ju m . U źu p io

— P r z y jm u j#  
od  g o d z  10 ra n *  
d o ’ 3 pp  1 od 6 pp. 
do 7 pp  W e zw a n ia  
do  dom u  p r z y jm u ­
ją  s ię  od  7 ran o  da  
7 w ie c zó r  G e d im i­
no (d  M ic k ie w i­
cza ) 39—4. tel. 32-21

D r
K  S O K O Ł O W S K I 

C h o rob y  s k o in e  i 
w e n e ry c zn e  P r z y )  
m u je  od  g 8 d> '■f 
l od  5 do  7 w ie c i .  
V iln lau s  (d W i le t -  
_ s k a )  39 m 11

G a b in e t 
R en tg en o w s k i 

Dr. M ed
a . Śm i g i e l s k a

Pilies- (d  Z a m k o w a ) 
f  m 9 Od g o d z 4u j  

9— 15

~  : d o  p o ls k ie j r o d z i-  (Z a r z e c z e )  16—22.
K U P U J Ę  m a te r ia -  n y  si u żąca  z  d o b re
ł y  n a d a ją c e  s ię  na g 0 d0m u  1 gw a ra n
k o łd r y . L u d w is a r -  to w a n ą  u czc i i.voś-
ska  4. (P r a c o w n ia  c ją  —  d o  p ra c y
k o łd e r ) .  6200 d o m o w e j.  .U osto  (d .
K U P IĘ  j łó ż k o  z  P o r to w a ) 10—4.

R A S O W E G O  b a ra - 
n a  1 o w c ę  „ m e r y ­
n o s y "  z a m ie n ię  na 
k n u ra  lu b  opa ł. 
P la c  N a p o le o n a  6. 
K o ź m ia n ie c  M a rla .

Z G IN Ę Ł A  11. V I  
c za rn a  k o tk a  an ­
go ra . Z a  o d n ie s ie ­
n ie  lu b  w sk a za n ie  
m ie js c a  p ob y tu , 
d am  n a g ro d ę . A d ­
res . J u o za p a v i-  
ć iau s 29— 1. (P ió -  
r o m o n t ).   6222

Z G U B IO N E  d o k u ­
m e n ty  w y d a n e  na 
n az . Z d a n yń sk a  
A p o lo n ia , p roszę  
z w ró c ić  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m . B a n ­
k o w a  2— 2 (J a b łoń - 
sk io  J on o ). 6108

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm  L iu d . N r .
26536/6827, w y d a n y  
na n az. Z a ją c z k ó w  
ska  T a t ia n a , u n ie ­
w a żn ia  s ię . 6208

| L  e k a r z e  [

D r. 
J A D W IG A  

I A N F O R O W IC Z
6 ia tk ą  f - m y  J a r-  p r z y J M Ę  m ę s k ie -  C h o ro b y  skórne,
n u s zk lew ic z . A d -  g o  i  d a m s k iego  w e n e ry c zn e , kob ie-
re s  p od ać  d o  adm . f r y z je r a ,  o ra z  k a - ce P i l ie s  (Z a m k o-

„ G o ń c a "  p o d  s je r k ę  z e  z n a jo -  vva) 3—9. P r zy jm u -
i,Ł ó ż k o " ._________ 6183 m ośc ią  ję z .  l i t e w -  ) •  ©d god z . i — 16

K U P IĘ  sp rzę t 1 sK ieS°- Z a w a ln a  ! i 13~ ia -_______
a p a ra ty  fo t o g r a -  14— 7. 6I0o „ t .
f ic z n e  W ileń s k a  . .  O . A b la m u w it z o w .

P O T R Z E B N Y  ch ło  c h o ro b y  k 0 0 le ee  , 
p a k  d o  n au k i. Z a -  aku sz8ria  p r z y j  
k ład  m e ch a n ic zn y . od  9_ l2
U n iv e rs ite to  id . 1,  od  g  i i —n  K  
U n iw e r s y te c k a ) 4. , K asztom ą (K a sz ta

Dr
w w ołodzko

C h orob y  skórn a  1 
w e n e ry c zn e  P r z y j ­
m u je  w  go d z  s— 11 

15 -  18 W a l's tr . 
(Z a w a ln a ) 22

M A R IA  
B R Z E Z I N . *  

L lu b a rto  (O r o d 'k a )  
27—1. Z w ie r z y n ę * .

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d ., w y d a ­
n y  p r z e z  gm in ę  
T r o k i  na n az. L a ­
c h o w ic z  M in a , 
u n ie w a żn ia  się.

6205

Z A M IE N IĘ  na 
opat d u żą  w a liz k ę  
f ib r o w ą  w  d o ­
b r y m  stan ie . K a n -  
k in ią  (d . B e l in y ) 
16—12. 6231

8. F o to g ra f.  5858 

K U P IĘ  zn is zc zo n y  
w ó z e k  d z ie c in n y  
a lb o  s p a c e ró w k ę  
lu b  sam e kótka . 
S v . O n os (d . S w . 
A n n y )  7— 1. W e j ­
ś c ie  z  p o d w ó rz a .__

K U P N O  1 sp rzed aż  
k s ią że k  b e le tr y ­
s ty c zn y c h  d la  d z ie  
c l  i  m ło d z ie ż y , 
o ra z  c zasop ism  1 
ty g o d n ik ó w . P o ­
s z u k u je m y  a t la ­
sów . P y l im o  (Z a -  
w a ln a ) 50. 6183

M O N E T Y  stare, 
s reb ro  p o lsk ie  k u ­
p u jem y . R ad vtla itC  
(d . K r ó le w s k a ) 1.

T a m ż e  za m ien ię  
n a  o p a l to k a rk ę  
z ega rm is trzo w sk ą  
„ p o le r k ę " .  6155

P O T R Z E B N I ch łop

n ow a ) 7—7.

D l. F U N D O W IC Z  
STEFAN 

C h orob y  n e rw o w e  
J w e w n ę tr zn e . a>v

M A S Z Y N Ę  do  p i­
san ia  „R e m in g to n "  

P o r ta b le  k u p ię .

c y  1 d z ie w c z ę ta  J rk u b o  (S w . Jaku- 
(d o  la t  15) do  r ó ż -  ba) 10—2. P r zy jm u -  
n e j p r a c y  p r z y  Je od  ę  14 do  18 
w y r o b ie  n ac zy ń  D r
g lin ia n y c h . M o g ą  ) H ą N l(c , J w iC Z
b y ć  ta k że  1 o sob y  b o l e s ł a w
starsze , n ie za tru d  i p i l ie s  7— l. 
n ion e . W a ru n k i c h o r o b y  sk ó rn e  i 
p r a c y  d ob re , o b ia -  j w e n e ry c z n e  
d y  b e zp ła tn e  na o d  g 17— rj.
m ie jscu . Z g ło s z e -

Z A M IE N IĘ  psa 
(D o b e rm a n ) na k o  

zę . M o n iu szk i 
22—1. 6223

n ia  1 In fo rm a c je  D r. M e * ,
w  lo k a lu  p r a c o w n i k u d r k w i c z
n a c zy ń  „ K e r a m i-  Z Y G M U N T
k a “ . R u d n ic k a  4. ! S p ec .: w e n e ry c zn e

poriam e «.upię. 1-----  ------------ - . , i ,ńrne Cho ro t)v
B iu ro  tłu m a czeń . P R Z Y J M Ę  osob ę  I p r2v:jmuJa w gbCi2.
G e d im in o  15. 6192 rh łodą lu b  sta rszą  J _ i j  , l 5_ 20. P ih ts

P H -Y  ta śm o w e  1 “ t  dn h re ' (Z a m k o w a ) _15jn_

Z G U B IO N E  d ok u ­
m e n ty  L a ik .  A sm . 
L iu d ., w y d a n y  na 
n az. T o łk a c z o w a  
J an in a , 3 m e tr y k i 
d z ie c in n e  na naz. 
T o łk a c z o w  K a z i­
m ie rz . Ir e n a , M a ­
r ia , p ro s z ę  z w r ó ­
c ić  za  w y n a g ro d z ę  
n iem . W ie ś  W ie r -  
s zu lis zk i. T o łk a ­
c z o w  Jan ina . 6233

Z A M IE N IĘ  je s io n ­
k ę  m ęsk ą  ną k i ­
l im  lu b  d y w a n  
ś re d n ie g o  ro z m ia ­
ru , o ra z  k u p ię  n u ­
t y  na fo r te p . :  S o ­
n a ty  B e e th o w e n a  
(ca łość ), C h op in a  
I I I  to m  1 in ne. 
Z g ło s z e n ia  do adm . 
„ G o ń c a "  p o d  „ Z a ­
m ia n a  1 n u t y "

6280
Z A M IE N IĘ  sp a ce ­
r ó w k ę  na opa ł. 
L w o w s k a  11— 8. i

6248

‘ , w ą* P e n s ja  dob ra , 
ta rc z o w e  4o-70 cm  L u d w łsa rs k a  4. ! Dr. T . K U N IC K I
k u p i f-m a  „Z o m a  j c z o c h ra ln ia  w e t-  C h o ro b y  w e w n ą it?  
W ie lk a  56. T e le fo n  ny> 62q0 ne t k o b ie ce  (g l ie
12—j-42.____________ | ------------------------------------k o lo g  la 1 ak u szer s.)
r o z s a d y  ró żn y c h  P O S Z U K U J Ę  p ra -  p r z y jm u je  od  g ^ ‘ z. 
w a r z y w  ja k  p o -  ; c y  rz ą d c e g o  (a lb o  ; F-10 1 1 -5 . V iln lau s 
m id o r y , 's e le r y ,  p o -  j ®rŻf W y) w  ™ a-  I (W ile ń s k a ) 8 -8
r y ,  ceb u la , k a p u - ! , w e  m ły -
sta  (z w v k ła  b ru k - 1 n le - P o ś re d n ic tw o
sefska  w ło sk a  ; w y n a g ro d z ę . Z g ło -  w tosk a , s zen la  do  adlWi

„G o ń c a "  p od  
„ M ły n " .  6044

cze rw o n a ), 
k a la f io r y ,  k a la re ­
pa, b ru k iew , b u ra ­
k i past. są do  n a ­
b y c ia  p r z y  u l. S a l- 
to n ą  (S o lta ń sk a ) 
17. 6109

[Loirrrej
! D O  w y n a ję c ia  2

D r. E D M U N D  
K U N C E W IC Z

b. a sys ten t K lin ik i  
U . 3. B. C h o ro b y  
uszu, nosa i ga rd , a 
U os to  skg . iz. F o r ­
to w y ) *— 4. P r z y )  
m u je  od  g. 9 -1  

. 1 15— 13

D r.

Z A M IE N IĘ  na op a ł 
m ło d e g o  c za rn e go  
k o ta  (a n g o ra ). K a -  j 
§ ta n ą  (d . K a sz ta n o  
w a ) 2— 10. O d  god z . 
8— 12. 6278

Z A M IE N IĘ  m a szy ­
n ę „ S ln g e r a "  d am ­
ską  n ożn ą  na opał. 
P i l im o  (d . Z e w a l­
n a ) 23— 4. 6107

T E R P E N T Y N Ę  i  p o k o je  z  k u ch n ią  ! n .  M A Ł O F IE J E W A  
e m a lię  k u p im y  n a - j na  W o ło k o m p ii  ! ch o rob y  k o b ie c e  I 
ty ch m ia s t. W ie lk a  (o d d z ie ln y  d o m ek ). j aku szeria . U osto 

56. F irm a  „ Z o m a "  i D o w ie d z ie ć  s ię :  (P o r to w a ) I  ra. 4
T e l.  12— 42. ■ K a lw a r y js k a  10— 1. G odz. p r z y ję ć :  od

O d  god z . 10—12.

Dobry kupiec
OGŁASZA SIĘ

U W A G A  I U r lo p o ­
w ic z e  z  R z e s z y ! 
D o b rz e  za p ła cę  za 
s p o r to w y  m ę s k i 
kap e lu sz  (fa so n  t y ­
ro ls k i, lu b  w ie ­
d eń sk i). D eu tsch e  
str. 1— 4. O d  god z . 
6-eJ. 6157

14.30— 16 30

D r. M ed. G U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  skórn e, 
w e n e ry c zn e . G e d i­
m in o  (d . M ic k ie w i­
cza ) 1— 14. T e l.  997 
o  d godz. 8— 13 1 od 

15— 19.

A k u s z e r k i

Z O F IA  
G R O N E K O W A

p rzy jm u je , p o r n d j  
1 p o ro d y  w  dotuu. 
W ilno , ui K o n n i*  

sk  l ego  1/2— 6

S los tia  
K U L E S Z A N K A  * t .  
Z a s tr zy k i (d o z y in # ) 

bank i (C ięte ), 
z a m ó w ie n ia  na 

dom  od 7 r. do i w . 
G ed im in o  (d. M *e- 
k iew tc za ) 39 m 4

J K O R C IIO W A
O landu  (d. H O i*> 
d erm a ) N r  4 -  3

J. K O Z Ł O W S K A
Alću szerk a  z d ług©  
le tn ią  p ra k ty k ą  
p r z y jm u je  p o ro d y  
w s ze lk ie g o  ro d za ju  
z a s trzyk i 1 za b ieg i.

R in k tin e s  g -v a  
(D re w n lc k a ) 4— 11.

M A R IA  
L A K N E K O W A
p r zy jm u je  od g c ó z . 
9 rano do 7 w iec* . 
Jasińsk io  (d  Jas 4 -  

sk ie g o ) 7 -a

E U G E N IA  
M A C I A S Z E K
b. st p o ło żn a  l s io ­
stra o p e r . K lin ik i  
P o ło ż .-G in e k o l. U. 
S. B., p r z y jm u je  za  
m ó w ien ia  do p o ro ­
d ó w  1 za P ie g ó w  fe l  
c ze rsk ich  K la jp e -  
dos (Ż e l ig o w s k ie g o ) 

6—42. 
B R O N IS Ł A W A

R O S IŃ S K A  
L w o w sk a  57—*

W. Ś M IA Ł O  W i  IL A  
F il ie s  (d Z a m k o ­

w a ) 26— fc_______

J a d w iga
t a r a n c z u k
S Ł Y C Z K O W A
P o ro d y , b ań k i, za ­
s trz y k i, p o ra d y  d la  
c ię ża rn yc h , C e n y  
zn iżon e . K a lw a r i-  
j ą  124.___________ 616f

W IŁ Ł O  W IC Z O  W - 
N A  H E L E N A  p r z y j  
m u je  p o ro d y , r o b ! 
za s trz y k i (d o ż y ln e ) 
s taw ia  bańki c ię ta  
l z w y k łe , m asaża. 
O strob ram sk a  S i 
m 13.
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